
Na karnawał 1984

Czy Pełka ubierze się
w „butelkę“ po coca -  coli?

W A R S Z A W A  PAP. Jak zw yk le  w  karnaw ale , nasze panie 
in te resu ją  się tym . co dzieje się w  w ie lk im  św iecie mody. 
C zynią ta k  dlatego, że —  ja k  tw ie rdzą  —  w  naszej modzie 
nie dzieje się nic, co zasług iw a łoby na uwagę.

PO W SZECH NIE Paryż uw a­
ża się za stolicę św ia tow e j mo­
dy. T u  pracu ją  n a jw ię ks i je j 
dyk ta to rzy  — P ie rre  C ardin, 
Yves Sa int L a u re n t; tu  rodzą 
się najśm ielsze pom ysły. W ła­
śnie w  P aryżu m yś li się nad

Dyskusja 

nc?d założeniami 

do projektu 

ordynacji wyborczej

Dyżurny telefon 
nr 457-54
OD 10 dni trwa dyskusja 

nad założeniami do projektu 
ordynacji wyborczej do rad 
narodowych Konsultacje pro 
wadzę ogniwa Patriotycznego 
Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego. W siedzibie Rady Wo­
jewódzkiej PRON w Szcze­
cinie (gmach Urzędu Woje­
wódzkiego, sala nr 16) czyn­
ny jest w dni powszednie, w 
godzinach od 11 do 17, punkt 
konsultacyjny, gdzie osobi­
ście można przedkładać swo 
je uwagi związane z przed­
stawionym przez Radę Pań­
stwa projektem ordynacji wy 
borczej.

W RW PRON czynny jest 
także w dni powszednie (od 
godz. 11 do 17) dyżurny te­
lefon: 457-54.

Konsultacje społeczne bę­
dą trwać do 4 stycznia 1984 
roku.

(mg)

ty m  w  ja k i sposób „na  now o”  
ubrać współczesną kobietę. 
S tam tąd cały św ia t oczekuje 
now ych treadów , k tó re  po ja ­
k im ś czasie dociera ją i  do w a r 
szaw skich b u tik ó w  (do salo­
nów „M od y P o lsk ie j”  —  rza­
dziej).

O sta tn io  jednak, ja k  podają 
poczytne na ca łym  świecie t y ­
god n ik i p rzyb y ł fra n cu sk im  

(Dokończenie na str. 2)
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P O N IE D Z IA Ł E K , 2 S T Y C Z N IA  1984 R O KU  
R ok założenia 1945 N a k ład : 100 000 egz. Cena 5 zł

lezjiowa z W. Jaruzelskim w pierwszym dniu nowego roku

¡¡(budowaliśmy godne miejsse 
w sojuszu państw socjalistycznych

D Z IE N N IK A R Z E  te le w iz y jn i: Bożena M a rk i —  sp ikerka i  przecież ty^ko człowiekdem i  na 
pub licys tka , Jacek Popio łek — zastępca dy re k to ra  I  p rogra- pewno le p ie j się czuje, gdy ma 
m u TV , Jaros ław  K a m ieńsk i —  pub licys ta  p rzeprow a dz ili w  świadomość, że określona część 
p ierw szym  dn iu  1984 ro ku  rozmowę z I  sekretarzem  K C  społeczeństwa podziela jego o- 
PZPR, prem ierem  gen. a rm ii W ojciechem  Jaruze lskim . A  oto p in ie , wspiera jego pracę. Oso-- 
fra g m e n ty  om ów ienia rozm ow y. biście bardzo cenię i  często je -
d v t a v t i - . _ , . . .  .............................  stem w ręcz wzruszony ty m i do
P Y T A N IE  bardzo osobiste: resujecie się op in iam i o sobie co d a m i uznania, k tó re  np . w  

owarzyszu generale, czy in te - i  ja k  je  oceniacie? lis tach  w yraża ją  obyw ate le  na-
—  S P R A W O W A N IE  w ładzy szego k ra ju  k ie ro w n ic tw u  pa r­

to n ie konku rs  piękności — pada t i i  i  państwa. Z  d rug ie j s trony 
odpowiedź. Jeśli ktoś ten c iężki p rzykre  są op in ie  krzywdzące 
obowiązek w ładzy  dźw iga, to  po i  n iespraw ied liw e. M inę ło  jed- 
w in ie n  być uodporn iony na to nakże już sporo czasu i  można 
wszystko, oo m ogłoby spowo- się by ło  do n ich  przyzwyczaić, 
dować dodatkow e obciążenie je  naw et do tych  lepszych i  k iep - 
go psych ik i. Każdy z nas jest skich  dow cipów  o W RO N-ie.

Czas p łyn ie , n ie  jest gorzej, a le- 
powodutku jest le p ie j C i. k tó -

(Dokończenie na s tr. 3)

Na Iran

Nalot iracki
B A G D A D  P A P . K o m u n ik a t w o j­

s k o w y  og łoszony w  B agdadzie  
s tw ie rd za  że w  n ie d z ie lę  sa m o lo ty  
ira c k ie  d o k o n a ły  u d a n y c h  n a lo tó w  
na po zyc je  a r ty le r i i  i ra ń s k ie j w  
p ó łn o c n y m  sekto rze  fr o n tu  ira ń s k o -  
- ira c k ie g c . W w y n ik u  {¡tarć z b ro j­
n y c h  w  sek to rze  ś ro d k o w y m  ś m ie rć  
p o n io s ło  16 ż o łn ie rz y  ira ń s k ic h .

Nowy Rok witaliśmy pod znakiem:

DO pow itan ia  Nowego Roku szczecinianie, a przede wszyst­
k im  szczecinianki, szykow ali się w ie le  dni, a naw et tygodn i 
wcześniej. Nabywano b ile ty  w stępu na bale sylw estrow e, pa­
nie p rzygo tow yw a ły kreacje, szukały perfum , us ta w ia ły  się w  
k o le jk i do fryz je ra  i  kosm etyczki. Zna jom i u m a w ia li się na 
wspólne p ryw a tk i, spotkania i  zabawy w  domach.

A Ż  N A D S ZE D Ł sy lw estrow y 
wieczór. O statn ie pop raw k i ma 
k ijażu , krope lka  wody kw ia to ­
w e j. le p ie j zaw iązany k ra w a t i  
już można zacząć sy lw estrow e 
szaleństwa.

W  licznych restaurac jach cze 
karto na gości. P rzygotow ane 
b y ły  w ym yślne po traw y, goto­
we do g ry  zespoły, zgromadzo­
ne taśm y z m uzyką dyskoteko­
wą. opracowane p rogram y-ya- 
r ie te  oraz rozm aite dodatkow e 
atrakc je . W „E u rop ie ”  np. już 
przy w e jściu goście w ita n i b y li 
n ie ' ty lk o  m iłym  słowem, lecz 
także każdy z n ich  drobnym  
upom inkiem  (e fektow ne w y ro ­
by ceramiczne i porcelanowe).
W większości lo k a li gastrono­
m icznych urządzano także w y ­
bór miss balu. Dowiedziono, iż 
nie przypadkiem  szczecinianka 
została w ybrana na jp iękn ie jszą 

(Dokończenie na s tr. 8)

Dla mieszkańców Ziemi Szczecińskiej
i --------------------------------------------
| Noworoczne życzenia i
| Egzekutywy RW PZPR I
; EGZEKUTYWA Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej ?
I Partii Robotniczej zyczy mieszkańcom Ziemi Szczecińskiej dobre- ♦
! go. szczęśliwego Nowego Roku 1984.

• Niech każdy znajdzie w nim zadowolenie z rzetelnej pracy J 
; i nauki, aktywności społecznej. Niech nasze wspólne wysiłki t  
; debrze służą nośnemu regionowi i krajowi, niechaj w każdej ro- *
; dżinie gości radość spokój i pewność jutra.

Wszystkim ludziom pracy składamy serdeczne podziękowania »
I za wniesienie .swej osobistej cząstki w stabilizowanie warunków ?. 
! rycia, społecznej atmosfery, przełamywania trudności.

EGZEKUTYWA KW PZPR [ 
W SZCZECINIE f

«i

T ak w ita liśm y  N ow y llok.~

Pracowity 
1984 rok

2 S T Y C Z N IA  je s t p ie rw ­
szym  d n ie m  ro b o czym  n ow e­
go ro k u . D la  za łóg z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h  będzie to  p ra ­
c o w ity  ro k .  1984 r .  to  ko le jn y ., 
d ru g i ju ż  ro k  re a liz a c ji t r z y ­
le tn ie g o  H a n u  S połeczno-G os­
podarczego, k tó re g o  zadan iem  
je s t s ta b iliz a c ja  naszej gospo­
d a rk i i  w y jś c ie  z k ry z y s u . W 
1984 r .  nada l w ażna będzie  
p ro d u k c ja  d la  po trze b  ry n k u . 
W ie le  p rze d s ię b io rs tw  p ro d u ­
k u ją c y c h  odzież, o b u w ie , 
sp rzę t gospoda rs tw a  do m o w e ­
go w y k o n a ło  ub ie g ło ro czn e  
p la n y  przed  te rm in e m , da ją c  
w ię c e j to w a ró w  do sk lepów . 
M a m y  n a d z ie ję , że ta k  b ę ­
d z ie  ró w n ie ż  1 w  ty m , ro zp o ­
c z y n a ją c y m  się d o p ie ro , ro k u .

Kuba

25 rocznica 
rewolucji

Z O K A Z J I 25 ro c z n ic y  re w o lu c ji 
k u b a ń s k ie j F id e l C as tro  u d z ie li ł 
w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie m u  ty g o d n i 
k o w i „N e w s w e e k ” , w  k tó ry m  w y ­
k lu c z y ł ja k ą k o lw ie k  e w e n tua lność  
p o je d n a n ia  i  d ia lo g u  ze S ta n a m i 
Z je d n o c z o n y m i d o p ó k i W aszyngton  
prowadzać będzie  w  A m e ryce  
Ś ro d k o w e j sw o is tą  ..św ię tą  w o jn ę ” . 
P rzyw ó d ca  k u b a ń s k i s tw ie rd z ił,  ża 
je ś li rząd  Reagana z d e cyd u je  się 
p o rzu c ić  swą id e o log iczną  obsesję, 
pow a żn ie  podchodząc do p o ko jo ­
wego ro z s trz y g n ię c ia  p ro b le m ó w  
n ę k a ją c y c h  te n  re g io n . K u b a  bę­
dz ie  go tow a  w  p o ro z u m ie n iu  z po­
zo s ta ły m i p a ń s tw a m i d z ia ła ć  na 
rze cz  p rz y w ró c e n ia  w  A m e ryce  
Ś ro d k o w e j p o k o ju  i  zapoczą tkow a­
n ia  d e m o k ra ty c z n y c h  p rze m ia n , 
ta k  ba rdzo  p o trz e b n y c h  te m u  za­
k ą tk o w i św ia ta .

Życzenia papieża

„Pokój ludziom 
dobrej w oli”

„P O K Ó J  lu d z io m  d o b re j w o li”  — 
ze s ło w a m i ty c h  e w a n g e liczn ych  
życzeń w y p o w ie d z ia n y m i w  k i lk u  
ję z y k a c h  m . in .  fra n c u s k im , an ­
g ie ls k im , h iszp a ń sk im , n ie m ie c k im  
i  p o ls k im  Jan  P a w e ł I I  z w ró c ił 
się w  p ie rw s z y  d z ień  now ego ro k u  
do tłu m ó w , k tó rd  z g ro m a d z iły  się 
w  n ie d z ie lę  w  p o łu d n ie  przed  pa ­
łacem  a p o s to ls k im . P apież n a w ią za ł 
w  h o m il i i  do swego „O rę d z ia  na 
ś w ia to w y  dz ie ń  p o k o ju ” : ..O rędz iem  
ty m  — p o w ie d z ia ł — S to lica  A p o ­
sto lska  dołącza swe słow o  do w szy­
s tk ic h  ty c h , n ie k ie d y  ro z p a c z li­
w y c h  w y s iłk ó w , k tó ry c h  d o k o n u ją  
na c a ły m  św ie c ie  lu d z ie  d o b re j 
w o li.  Jak ró w n ie ż  różne  In s ty tu c je  
k ra jo w e  i  m ię d zyn a ro d o w e , a b y  za 
p e w n ić  p o k ó j w spó łczesnem u ś w ia ­
tu ” .

Nigeria

Zamach sianu
L O N D Y N  P A P . Z  don ies ień  agen­

c y jn y c h  z Lagos w y n ik a ,  że w  48 
godz in  po o b ję c iu  w ła d z y  w  N i­
g e r i i  przez w o js k o  w  k r a ju  pan u ­
je  sp o k ó j. Szef fe d e ra ln e g o  rządu  
w o jsko w e g o , gen . M oham m ed  B u h a -  
r i  i  n a cze ln y  dow ódca s ił z b ro j­
n y c h  o g ło s ił sk ła d  n a jw y ż s z e j ra d y  
w o js k o w e j.

W  n o c y  o b o w ią z u je  godz ina  po*» 
l ic y jn a .  W  p rz e m ó w ie n iu  ra d io ­
w y m  w yg ło szo n ym  w  n ie d z ie lą  
w ie czo re m , gen. B u h a r l S k ry ty k o ­
w a ł p o p rzedn ie  rzą d y  c y w iln e  
k o ru p c ję  i  b ra k  d y s c y p lin y  w kra»* 
ju .
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W  ś w in o u js k im  szp ita lu

Niemowlę o wadze 400 gramów 
rozwija się norm aln ie

JE S IE N IĄ  U B . R. na oddziale sla p ile  m le k o  p rz y  u b yc iu  sm ocz- 
now orodków  szpita la w  Św ino- Ł V e‘uSmiecha S n y m ” ! " - '  
UJŚCIU 34-letnia Irena  O . u ro - w em  ro z w ija  s ie  szybko  i  p ra w d o - 
dziła  córeczkę Małgosię. Dziew- p odobn ie  opuśc i sz p ita l za m n ie j 
czynka w  dn iu  urodzenia w aży- wi l S L dWoadń?towańeik ńs t to. żo 
la  zaledwie 410 gram ów, a d iU -  M a łgos ia  zosta ła  o toczona w zo ro w a

fość c ia ła  now orodka w ynosiła  o p if.ka  le k a rs k a  i  p ie lę g n ia rska  v 
d n w n i .  « «  k 1 io i , „  io  s z p ita lu ,. k tó r y  a p a ra tu ra  i  bada34 cm. Obecnie po b lisko  10 ty ­

godniach od porodu, Małgosia 
waży ju ż  1 920 gram ów, jest 
adrowa i ro zw ija  się norm aln ie, 
ja k k o lw ie k  w  dalszym  ciągu 
jest nie ty lk o  m niejsza i lże j­
sza od rów nych  w iek iem  n ie­
m ow lą t, ale naw et jednodn io­
w ych  noworodków.

O R D Y N A T O R  o d d z ia łu  n o w o ro d ­
k ó w  szp ita la  w  Ś w in o u jś c iu  d r  D a­
n ie la  M a tk o w s k a  m ó w ią c  o u ro ­
d z in a ch  n ie z w y k łe g o  n ie m o w lę c ia  
s tw ie rd z iła :

— F A K T  u ro d z in  dz ie cka  o ta k ie j 
w adze po  2 7 -tyg o d n io w e j c iąży  n a ­
le ż y  do  zu p e łn ie  w y ją tk o w y c h . 
D z ie cka  o czyw iśc ie  żyw ego i  po­
te m  n o rm a ln ie  s ie  ro z w ija ją c e g o . 
Kaszą M a łgos ie , bo ta k  o n ie j 
w szyscy na o d d z ia le  m ó w ią , za ta ­
k ie  dz ie cko  uw a ża m y . N a jp ie rw  
p rz e b y w a ła  w  c ie p la rce  i  b y ła  k a r ­
m io n a  d o ż y ln ie . O becn ie  o d ż y w ia -

?a Jest ju ż  n ie m a l w y łą c z n ie  po- 
a rm e m  m a tk i,  k tó ra  dw a  ra z : /  

d z ie n n ie  odw iedza  s z p ita l.  M a łg o -

n ia m i d ia g n o s ty c z n y m i n ie  w y ró ż ­
n ia  sie od in n y c h .

Karnawał 1984
(Dokończenie ze s ir. 1)

kraw com  poważny konku ren t^  sylwestrową na pełnie morze. 
Jajpońozyk Issey M iyake. Zapo-
ezątkow ał on now y s ty l w  św ia 
to w e j m odzie i  jednocześnie do 
p row a dz ił do n ie o fic ja ln e j w o j­
n y  ze sw o im i fra n cu sk im i ko­
legam i po fachu. W ojna ta 
trw a ła  przez cały ro k  1983,. 
Zm usiła  ona francusk ich  pro-, 
je k ta n tó w  dam skich ub iorów  
do wprowa/dizania w  życie po­
m ys łów  coraz bardz ie j szoku­
jących. Jean-Charles de Castel- 
bajac, jeden z m łodszych pro­
je k tan tów , p roponu je  nowe 
w zo ry  sukn i w ieczorow ych w  
kszta łc ie  i  ko lorze puszek do 
p iw a  znanych f irm  bro w  o r­
skich . W  jego k o le k c ji znalazł 
się też kostium  do złudzenia 
p rzypom ina jący bute lkę  coca- 
co li. C iekawe, cżyT a  „b u te lko ­
w a ”  moda p rzy jm ie  się także u 
nas. W praw dzie P o lk i n ie  prze­
ja w ia ją  aż ta k  w ie lk ie j ekstra­
w a ganc ji w  swoich ubiorach, 
ale przecież w y ją tk i p o tw ie r­
dzają regułę...

Sylwestrowy ba!
przy 18 stopniach 
w  skali Beauforta

D L A  N A S , z w ie rz y li się d z ie n n i­
k a rz o w i P A P  — A n n a  i  F e lik s  K r y ­
g ie ro w ie  z P oznan ia , ucze s tn icy  be 
lu  sy lw e s tro w e g o  na p ro m ie  P ols­
k ie j Ż e g lu g i B a łty c k ie j m 'f  . .W i­
la n ó w ”  — te n  S y lw e s te r pozostan ie 
na d łu g o  w  p a m ię c i. D e c y d u ją c  się 
na p o w ita n ie  N ow ego  R o ku  na pe ł 
n y m  m o rzu , lic z y liś m y  się z t r u d ­
n y m i w a ru n k a m i. To co p rze ży liś ­
m y , przeszło je d n a k  nasze ocze k i­
w a n ia . O rg a n iz a to rz y  w  p e łn i w y ­
w ią z a li się z • p rz y ję ty c h  na s ie­
b ie  o b o w ią zkó w . W ia ł je d n a k  ta k  
s iln y  w ia t r ,  iż  tru d n o  b y ło  u t r z y ­
m ać się na p a rk ie c ie . P rz y  sile 
w ia tru  p rz e k ra c z a ją c e j n ie k ie d y  10 
st. w  s k a li B e a u fo rta , n ie  ła tw o  
też b y ło  w y c h y lić  tra d y c y jn ą  la m ­
p kę  szam pana. S z to rm  to w a rz y ­
szy ł nam  przez ca łą  noc od w y jś ­
c ia  z p o r tu  do p o w ro tu . P odobn ie  
b y ło  na d ru g im  p ro m ie  P Ż B  ..W a­
w e l” , k tó r y  także  w y p ły n ą ł w  noc

We w rocław skim  ZOO

Słoń dobija się
do drzwi...

W R O C ŁA W  P A P . N ie z w y k łe  o - 
c le p le n ie  w  o s ta tn ic h  d n ia ch  g ru d ­
n ia  1983 ro k u  spow odow a ło  duże 
isym ieszanie w  św iec ie  egzo tycz- 
n jfc h  z w ie rz ą t we W ro c ła w s k im  O - 
g ro d z ie  Z o o lo g iczn ym  T e m p e ra tu ­
r y  w  c ią g u  d n ia  w ynoszą n a w e t 
p lus 14 s to p n i Cels jusza i  zw ie rzę ­
ta  za m kn ię te  w  sw o ich  z im o w ych  
sch ro n iska ch  o d czu w a ją  s iln ie  ano 
m a lie  pogodow e d om aga jąc  się 
e n e rg iczn ie ... o tw a rc ia  d rz w i i  w y ­
puszczenia na tra w ia s te  w y b ie g i. 
W ypuszczono w ię c  o s ta tn io  na w y ­
b ie g i nosorożce i  stado zebr, k tó ­
re  b y ły  ju ż  ba rdzo  ..zdene rw ow a­
ne ”  w iosenną pogodą. Od k i lk u  
d n i w e w ro c ła w s k im  ZO O  s łychać  
re g u la rn e  d u d n ie n ie  — to  s łoń  w  
s w o je j s ta jn i m ocno  d o b ija  się do 
d rz w i chcąc zażyć spaceru. W  p ta - 
sza rn i w id a ć  w iosenne o żyw ie n ie  
— n ie k tó re  p ta k i p rz y s tą p iły  na ­
w e t do p rz y g o to w y w a n ia  gn iazd .

Noworoczne
orędzie

H .  M f ó f e o
R O Z P O C Z Y N A M Y  n o w y  ro k , 

n o w y  o kres  u rz e c z y w is tn ia n ia  
so c ja lis ty c z n e j o d n o w y  k tó re j 
p ro g ra m  w y ty c z y ł IX  N adzwy­
cza jn y  Z ja zd  P o ls k ie j Z je d n o ­
czonej P a r t i i  R o b o tn icze j. P o ­
g łęb ia  się w  spo łeczeństw ie  
prześw iadczen ie , że ty lk o  d ro ­
gą p o ro zu m ie n ia  w  n a jw a ż ­
n ie jszych  d la  n a ro d u  i  pa ń ­
stw a spraw ach, ty lk o  w sp ó l­
n y m  w y s iłk ie m , d ob rą , w y ­
d a jn ą  pracą  p o o ra w ić  m oże­
m y  sw ó j z b io ro w y  1 In d y w id u a l 
n y  los.

,.D z ię k i o p a d n ię c iu  e m o c ji 
z a k łó ca ją cych  ład społecznych  
i  ro z b ra ja ją c y c h  nasze s iły  — 
s tw ie rd z ił w  o rę d z iu  now órocz  
nym  p rze w o d n iczą cy  R ady 

Państw a — m o g liś m y  znieść 
stan w o je n n y . C oraz s p ra w n ie j 
l ik w id u je m y  n ie d o m o g i fu n k ­
c jo n o w a n ia  a o a ra tu  a d m in i­
s tra cy jn e g o . M im o  w ie lk ic h  
tru d n o ś c i, m im o  re s try k c j i ,  sto 
sow ar.ych  orzez n ie o rzv ja zn e  
nam  państw a, dźw iga  się na- 

ysza gospodarka . Po^teo  jesz­
cze n ie  ta k i Jak b yśm y  p ra s  
n e li. jeszcze n iedos ta teczn ie  
o d czu w a ln y  c ię żk ie  1est ż y ­
cie. zw łaszcza ro d z in  górze i 
uoosażonych , A le  d roga ku  
lepszem u Jest Już spraw dzona 
1 je ś li s ta rczy  nam  w y trw a ło ś  
c i można n ią  :ść coraz szyb­
c ie j" .

Nowy rodzaj kart zaopatrzenia

Reglamentacja w styczniu
O D  S T Y C Z N I A  1984 R .  ż a k u -  Na n u m e ry  reze rw o w e  n a b yw a m y  

PU tow arów  reglam entow anych f« g g
o ę d z ie m y  d o k o n y w a ć  n a  p o d -  m - i i - d . m - i i - k . p - i i i . o. m w  Drzv - 
s ta w ie  n o w e g o  r o d z a ju  k a r t  z a -  s łu g u je  200 g w y ro b ó w  czeko iado-
O D a trz e n ia  Z o s ta ły  na  n ic h  w v -  w y c h ; dw um ies ięczną  n o rm ę  200 g o p a t r z e n ia ,  w s i a i y  n a  m e n  w y -  w a ty  d la  d z ie c i do j  ro k u  można na
d r u k o w a n e  n o m in a ły  n a  m ię s o  b yć  na  o d c in e k  6 k a r ty  „0 ”  ( re a ii-  
i c u k ie r ,  zaś  p o z o s ta łe  a r t y k u -  ?acJa w  c iągu  2 m ie s ię cy  -  s tyczn ia  
ł y  n a b y w a n e  b ę d ą  n a  p o s z c z ę -  1 lm e,g0)'
gólne num ery rezerwow e kart. N o rm y  tłuszczu  o b o w ią z u ją  ta k ie  

same ja k  w  m ies iącu  po p rze d n im . 
I  T A K  w  s ty c z n iu  m ięso i  Jego N a b yw a m y  je  zaś na s tę p u ją co : 0,5 

p rz e tw o ry  sprzedaw ane będą we- m asła na k a r ty  M - i M - I l .  M -I-D , 
d łu g  n o m in a łó w  w y d ru k o w a n y c h  na M -IH -D , M - I I - K  na o d c in k i n r  4 i 5 
k a rta c h  zaopa trzen ia , p rzy  czym  na po S na k a ż d y  z k u p o n ó w ; 0,25 
d a l pozosta ją  w yo d rę b n io n e  o d c in k i m asła d la  dz iec i pos iada jących
na w o ło w in ę  1 c ie lę c in ę  z kośc ią . i  M W  na o d c in e k  4: 0.315
Od s tyczn ia  sprzedaż w ę d lin  w o ło - tłu szczó w  (za leżn ie  od podaży
w ych  o d b yw a ć  się będzie na o d c ;n - m a rg a ry n y , sm a lcu  lu b  s ło n in y ) na 
k i  m ięsne k a r t .  z w y łą cze n ie m  k u -  o d c in e k  n r  13 (JS0 g) i 14 fl23 g) k a r t  
oonów  na w o ło w in ę  i c ie lę c in ę  z
kośc ią , ta k  samo sprzedaw ane będą p  I I ,  P - I I I  i  M W ; n o rm a  SsO g sm al- 
k u rc z ę ta . D ró b  duży  ( k u ry  k a c z k i, cu d la  d z ie c i i  m ło d z ie ży  o trz y m u - 
gęsi. in d y k i)  pozosta je  poza re g la - ^ ' cy .ch k a r,t y  M - I-D  1 M - I I -D  na -od- 
m en tac ją . U trz y m a n a  zosta je  sprze- n r . , • n o rm a  «,5 kg  sm alcu
daż zam ienna c u k ru  za m ięso (z w y  dla dz iec i i  m ło d z ie ży  ro m ic z e j na 
łączen iem  o d c in k ó w  na w o ło w in ę  1 ^ d c m k i n r  8 i  12 (po 250 g na każ- 
c ie lęc inę  z kośc ią ) w  p ro p o rc j i  1,5 a y ) K a rt M w - 
k g  c u k ru  za 1 k g  m ięsa. . . .  . . . . .U trz y m a n e  zosta ją  dotychczasow e 

„  , , . . . . .  n o rm y  i zasady sprzedaży p rz e tw o -
Z a k u o  c u k ru  będzie d o k o n y w a n y  ró w  zbożow ych . W s ty c z n iu  na od - 

z godnie z n o rm ą  w y d ru k o w a n ą  na c in e k  n r  1 w s z y s tk ic h  k a r t  z w y ją t-  
k a rta c h  t j ,  d z iec iom  i m ło d z ie ży  od k ie m  MC m ożna k u p ić  1 k g  m ą k i, 
0 do 18 la t, k o b ie to m  c ię ż a rn y m  i  n,a o d c in e k  n r  2 w s z y s tk ic h  k a r t  z 
m a tko m  dz iec i g ru p y  „0 ”  p rz y s łu - w y ją tk ie m  „0 ”  i  MC k u p u ie m v  
gu le  2 k g  m ies ięczn ie , p o zos ta łym  p rz e tw o ry  zbożowe. M ożna k u p ić  
osobom  d o ro s ły m  — L5 kg . p rz e tw o ry  zbożowe za m ąkę, ale n ie

o d w ro tn ie . Kasza m anna  w  Uości 1 
k g  w  p ie rw sze j k o le jn o ś c i sprzeda-

Wśród nocnej ciszy...

Ograbiali sklepy
W O S TA T N IC H  dniach 1982 r. gm inach w o j. szczecińskiego, 

m ilic ja  zatrzym ała w  Szczeci- O sta tn i „sko k ”  w łam ywacze 
nie groźną szajkę przestępczą, przeprow adzili w  noc w ig il ijn ą  
7-osobowa grupa ludz i w  róż- 1982 r. w  gm in ie  B ielice Ich 
nym  w ieku, m ająca do dyspo- dzia łan ia spostrzegł stróż noc- 
zyc ji samochód osobowy, urzą- ny, zam knął jednego z przestąp 
dzała nocne w ypady na w łam a ców w  sklepie, k tó ry  ten aku- 
ń ia  do sklepów GS w  k ilk u  ra t penetrow ał i — wezwał rpi- 

lic jan tów .

,5M arlbo ro "
także w kioskach?
F IR M A  P h ilip  M o rr is , od k tó re j 

10 la t tem u  na w y tw a rz a n ie  p ap ie ­
rosów  „M a r lb o ro ”  (¡wygasła we 
w rześn iu , a le  p ro d u k c ję  p rze rw a n o  
w cześn ie j ze w zg lędu  na o b n iże n ie  
ja ko śc i w y ro b u ) , zam ierza  pozostać 
na p o lsk im  ry n k u . T rw a ją  ro k o w a ­
n ia  f i r m y  *  „A g ro s e m ”  i  b yć  może 
n iebaw em  pap ie ro sy  te j m a rk i będą 
dostępne w  c a ły m  h a n d lu , a n ie  
ty lk o  w  Pewex1e...

Cztery kółka fortuny
G IN TE R  G., g ó rn ik  strza ło- można dostać cenę w yża lą  od do sw o je j now ej „Ł a d y ”  i  udał 

w y  w  jedne j ze śląskich ko - o fic ja ln e j ceny zakupu samocho się do sąsiedniego m iasta w  od- 
palń, b y ł w yróżn ia jącym  się du im portowanego i fabryczn ie  w iedziny do szwagra — Ka ro la  
pracow nik iem . N ie b ra ł d n i nowego od państwa. W  każdym  S., m echanika samochodowego, 
w o lnych, n ie  b ra ł zw o ln ień le -  razie G in te r.G . na tym , że prze w łaściciela n iew ie lk iego  warszta 
karsk ich , n ie  w yko rzys tyw a ł s ia d ł się ze starego „F ia ta ”  za tu  naprawczego. O fic ja ln ie  ce- 
w o lnych  sobót. N ic  zatem d z iw - k ie row n icę  now e j „Ł a d y ” , n ie lem  te j w iz y ty  m ia ło  być zabez 
nego, że zgodnie z obow iązu- s tra c ił finansowo, a w p ros t prze pieczenie podwozia luksusowe- 
ją cym i przepisam i „m o b iliz u ją -  c iw n ie . go samochodu na zimę, ja k
cym i” , po roku  c iężk ie j h a rów - rów nież napraw a różnych drób
k i nab y ł p raw o do zakupu sa- K iedy  ju ż  nowe auto stało na nych fabrycznych „n iedoborów ” , 
mochodu osobowego, konk re tn ie  p a rk in gu  przed b lokiem , w  k tó  Faktycznie — „Ł a d a ”  została 
—  nowego m odelu „Ł a d y ”  po ry m  m ieszkał g ó rn ik  G., ten zaparkowana przed zam knię- 
cenie państw owej, bez narzu tu  w zo row y p racow n ik  uznał, że tym  na skobel warsztatem , a 
i  poza kolejnością. nadszedł czas zasłużonego w y - obaj pow inow aci zasiedli do bie

poczynku i  w b re w  dotychczaso- siady. P rzyjęcie, z k ró tk im i
W cześniej G in te r G. b y ł w ła -  w e j postaw ie wzorowego p ra - prze rw am i na sen, trw a ło  już 

scicielem  „F ia ta  125p”  i  choć cow n ika  w ys tą p ił do k ie row n ic  dziesiąty dzień, k ie dy  okazało 
auto by ło  w  bardzo dobrym  sta tw a  k o p a ln i z podaniem  o u - się, że zapasy finansowe obu 
n ie  — bo zapracowany g ó rn ik  dzielenie m u u rlo p u  w ypoczyn- panów są na w yczerpaniu. G in 
m e m ia ł czasu na p ryw a tne  kowego, w  tym  także zaległego te r G. i  K a ro l S. poczęli się 
podróże —  od daty w yp rod u - z poprzedniego roku. N a jw yra ź  w ięc zastanawiać, skąd by  tu  
kow ania  pojazdu m in ę ły  ju ż  n ie j G in te ro w i G. znudziła  się wziąć pieniądze: Z  początku sko 
czteKr y  j ata> czy li samochód ja k  ro la  p rzodow nika pracy. O czy- rzys ta li z sąsiedzkich pożyczek, 
na jbardz ie j, i  ja k  najszybcie j, w iście, w  zgodzie z przepisa- ale na długo to n ie  w y  starczy -  
nadaw ał się do sprzedaży. m i u r lo p  o trzym a ł i  postanow ił ło . W tedy dobrze zorien tow any

. . spędzić go wesoło. na rynku  samochodowym  K a ro l
N ie można w ip ić  gó rn ika  G. S. w padł na pom ysł, a G in te r

za sytuację panującą na^ ry n k u  D latego zostaw iając uprzedn io G. pom ysł ten  zaakceptował, 
samochodowym, w  k tó re j za po żonie jednom iesięczną pensję
jazd używ any w  n ieskrępow a- na tzw . życie, z po rtfe lem  w y -  Jacek A R T O W S K I
ne j um ow ie kupna-sprzedaży pchanym  pensją zaległą w s iad ł (cdn)

U S T A LO N O , że z ło d z ie je  d z ie li l i  
się za k a żd ym  razem  na d w u  lu b  
trzyo so b o w e  g ru p y , d o je ż d ż a li do 
w y b ra n y c h  sk le p ó w  i  o k ra d a li je 
z to w a ró w  pod os łoną  nocy. Ł u ­
pem w ła m y w a c z y  p ada ł a lk o h o l, 
m ęsk ie  g a rn itu ry ,  b ie liz n a , a także  
k ilk u ty s ię c z n e  k w o ty  p ie n ię d zy  ze 
sk le p o w y c h  u ta rg ó w , pozostaw iane 
w  kasach przez persone l.

P o  z a trz y m a n iu  Jednego z p rze ­
s tępców . szybko  u d a ło  s ię  z a trz y ­
m ać p o zos ta łych . K i lk u  z n ic h  pra 
co w a ło  w  Z a k ła d a ch  ,,C h e m ite x - 
W is k o rd ” . in n i p ę d z ili p a soży tn iczy  
t r y b  życ ia . K ra d z io n e  w  G S -o w - 
s k ic h  sk lepach  to w a ry  sp rze d a w a li 
paserom . S za jka  g rasow a ła  oko ło  
p ó ł ro k u .

N IE D A W N O  Sąd W ojew ódzki 
w  Szczecinie ogłosił w y ro k  w  
te j sprawie. O rganizator szaj­
k i. Józef K . o trzym a ł w y ro k  
10 la t w ięzienia i  100 tys. zł 
g rzyw ny, podobnie ja k  jego 
„zastępca”  w  gangu — Z dz i­
s ław C. A n d rze j S., Ryszard C. 
i  Jerzy P. zosta li skazani na 
4 la ta w ięzienia każdy i zapła 
cenie g rzyw ien od 150 do 70 
t j 'S .  zł. Na 5 la t  pozbawienia 
wo lności skazany został A le k ­
sander S., na 3 la ta  M iros ław  
C. — paser, stale w spółdzia ła­
ją cy  z szajką.

W  sto su n ku  do o ska rżo n ych  sąd 
o rz e k ł na d zó r o ch ro n n y , no o d b y ­
c iu  k a ry .  ponad to  zasądził odszko 
d o w a n la  na rzecz p rz e d s ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h , k tó re  o k ra d li,  m . in . 
GS w  G o le n io w ie .

W y ro k  n ie  Jest p ra w o m o cn y .

Pod Nowq Solq

Upolowano wilka
Z IE L O N A  G Ó R A  P A P . R za d k im  

tro fe u m  m y ś liw s k im  m oże się po­
szczyc ić  cz ło n e k  k o ła  ło w ie c k ie g o  
..D a n ie l”  z N o w e j S o li fw o j.  z ie ­
lo n o g ó rs k ie ) — C zesław  H a lic k i.  
Podczas zb io ro w e g o  po lo w a n ia  w  
o k o lic a c h  P rzyb o ro w a  k .  N o w e j So­
l i .  na d z ie rż a w io n y m  przez k o ło  
ło w ie c k ie  te re n ie , u p o lo w a ł w ilc z y ­
cę.

Z d a n ie m  le ś n ik ó w  w ilc z y c a  p rz y ­
w ę d ro w a ła  w  o k o lic e  N o w e j S o li 
oraw dO D odobnie z b o ró w  do lnoś ląs ­
k ic h .  W  z ie lo n o g ó rs k ic h  lasach w  
zasadzie w i lk i  n ie  w y s tę p u ją ; m oż­
na n ie k ie d y  sp o tka ć  w e d ru lą c e  sa­
m o tn ie  p o jedyncze  s z tu k i. D ra p ie ż ­
n ik i  te  na s ta łe  w  w ^ k s z y c h  s k u ­
p iska ch  ż y ją  w  zasadzie w y łą czn ie  

■ B ieszczadach,

w ana będzie  na od c in e k  n r  19 k a r t  
„0 ”  ora7 o d c in e k  n r  2 d la  d z ie c i 
w  w ie k u  1—3 la t  za o kazan iem  
ks ią że czk i z d ro w ia  dz iecka .

O soby p rze b yw a ją ce  w  » tyczn iu  
1934 r. na wczasach, w  sa n a to ria ch  
o raz  żyw io n e  w  z a m k n ię ty c h  za k ła ­
dach ż y w ie n ia  zb io ro w e g o  są zw o l­
n io n e  z o b o w ią zku  p rze ka zyw a n ia  
o d c in k ó w  k a r t  za o p a trzen ia  na m a­
sło.

W w o ln e j sprzedaży oozo6ta je  o le j 
i m le k o  w  p ro szku  „n ie b ie s k ie ”  d la  
n ie m o w lą t. N ada l o b o w ią z u je  re je ­
s tra c ja  k a r t  na m ięso i  jego  p rze ­
tw o ry ,  trzeba  tego do ko n a ć  do 10 
s tyczn ia  w  w y h ra n y m  sk le p ie . Do­
d a tk o w y c h  in fo rm a c ji w  sp ra w ie  
zasad re g la m e n ta c ji m ożna zasię­
gnąć pod n u m e re m  te le fo n u  937.

Sensacja archeologiczna

Rodzimy Cheops?
B Y D G O S ZC Z P A P . S ensacy jn ie  

z a ko ń czy ł się te g o ro czn y  sezon a r­
ch eo log iczny  w  B yd g o sk ie m . W 
o ko lic a c h  Ż n in a  na P a łu ka ch , nad 
Je z io rem  K ie rz k o w s k im  o d k ry to  
n ie ty p o w y  g ro b o w ie c  m e g a lity c z n y  
o d ł.  32 i  szer. 19 m , ksz ta łte m  
p rz y p o m in a ją c y ... p ira m id ę  eg ipską. 
O b ie k t zosta ł w zn ie s io n y  z g łazów  
k a m ie n n y c h  przez lu d n o ść  — ja k  
w s tę p n ie  s tw ie rd zo n o  — k u l tu r y  
a m fo r k u lis ty c h . L ic z y  b lis k o  4,3 
tys . la t.

P re h is to ry c z n a  b u d o w la  od s tro ­
n y  p o łu d n io w e j m a z a ko n sp iro w a ­
n y  p o d łu żn y  w łaz . p ro w a d zą cy  do 
n ie  zb a dane j jeszcze ko m o ry , 
u s y tu o w a n e j w  c e n tru m  g robow ­
ca.

C a łk o w ite  ro zp o zn a n ie  o b ie k tu , 
k tó r  •' n a jp ra w d o p o d o b n ie j je s t 
m ie jsce m  osta tn ie g o  sp o czyn ku  do­
s to jn ik a  p lem iennego pozostaw io­
no  na n o w y  sezon a rch e o lo g iczn y . 
Po p rz e p ro w a d ze n iu  badań grobo ­
w ie c  zostan ie  zabezp ieczony i  s łu ­
żyć bedzie la k o  skansen arche ­
o lo g ic z n y  w zbogaca jąc zn a n y  na 
ty m  te re n ie  k o m p le k s  p ra s ło w ia ń ­
s k ic h  w y k o p a lis k  w  B is k u p in ie .

W  Łodzi

Noworoczna petarda 
przyczyną
Ł Ó D Ź  P A P . 31 g ru d n ia  1983 r .  w  

Ł o d z i w  je d n o p ię tro w y m  b u d y n k u  
s ta re j zabudow y p rz y  u l.  S ie ra ­
k o w sk ie g o  54 w  d z ie ln ic y  B a łu ty  
na s tą p iła  e ksp lo z ja  b liż e j n ie o k re ­
ś lo n e j s u b s ta n c ji w y b u c h o w e j. 
D om  u le g ł częśc iow em u zniszcze­
n iu . a Jego m u ry  p o p ę k a ły . T rz y  
osoby z o s ta ły  ranne , w  ty m  je d n a  
w  s ta n ie  c ie żkh n  z n a jd u je  się w 
szp ita lu . D w ie  osoby w  s tan ie  
szoku o d w ie z io n o  do pog o to w ia  ra ­
tu n k o w e g o . Sześciu e w a ku o w a n ym  
ro d z in o m  z te j części b u d y n k u , 
k tó ra  zosta ła  n a jb a rd z ie j uszkodzo 

w ładze  m ias ta  z a p e w n iły  o p ie ­
kę  i  m ieszkan ia  zastępcze w  ho te ­
lu .  D z ie w ię ć  ro d z in  zdecyd o w a ło  
s ię  noc sy lw e s tro w ą  spędzić u  n a j­
b liższych . P ow o łana  k o m is ja  ba­
da p rz y c z y n y  w y b u c h u . W ed ług  
w s tę p n ych  u s ta le ń  w  m ie szka n iu  
Jednego z lo k a to ró w  p rz y g o to w y ­
w a n o  p e ta rd ę  w yb u ch o w a  do od ­
p a le n ia  w  noc s y lw e s tro w ą . S ta łą  
się ona p rzyczyn ą  tra g e d ii d la  
w szys tk ich  m ie szka ń có w  d om u.
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rzy  p róbow a li w yk ra ka ć  w ie l­
ką narodową katastro fę  obna­
ż y li się w  najlepszym  przypad­
ku  ja ko  ludzie bez w yobraźn i. 
Pode jm ujem y i  m usim y podej­
m ować decyzje trud ne  i  n iepo­
pularne. A le  postanow iliśm y 
zawsze m ów ić prawdę, żadnych 
ob ie tn ic  na w yros t. N ik t  nie 
może nam  zarzucić, że obiecy­
w a liśm y  w ięce j niż to, co zo­
sta ło zrealizowane. Uważam, że 
osiągnęliśm y w ięce j niż ocze­
k iw a liśm y . Chociaż — przyzna­
ję  — uzyska liśm y m n ie j n iż 
pragnę liśm y.

— CZY Polska w  p ierw szym  
dn iu  1984 r. po tw ierdza słusz­
ność obrane j 13 g rudn ia  1981 r. 
drogi?

W ojciech Jaruze lsk i odpowie­
dział:

— P ytan ie  jest bardzo tru d ­
ne, bow iem  i sprawa by ła  nie­
zw yk le  trudna, bolesna, naw et 
dram atyczna. Trzeba by ło  wziąć 
w ie lką  odpowiedzialność. I  trze 
ba by ło  jednocześnie uczynić 
wszystko, aby przebieg tych 
w ydarzeń b y ł m oż liw ie  n a j­
m n ie j bolesny. Trzeba by ło  za­
trzym ać niebezpieczny, la w in o ­
w y  wręcz bieg w ypadków . Nie 
ty lk o  ludzie, k tó rzy  s ta li z te j 
samej, co i  ja  s trony, ale rów  
nież i  ci, k tó rzy  n ie  podzie la li 
i  n ie podzielają naszych poglą­
dów . m ie li świadomość, że „coś 
w is i w  .pow ie trzu ” , że siedzi­
m y na w u lkan ie , że jest to sza 
leńczy pęd w  przepaść. Jeśli 
n ie  b y łb y  to  stan w o jenny, 
to  b y łby  to  stan w o jn y  — za­
rów no w  rozum ieniu w ew nętrz­
nym , ja k  i  n ie w ą tp liw e j desta­
b iliz a c ji,  ja ką  m ogłoby to w y ­
wołać w  Europie. Polska jest 
k ra je m  dużym, 36-m ilionow ym . 
Może ktoś b y ł zainteresowa­
ny... „po lsk im  L ibanem ” ? Stąd 
też owa decyzja z 13 grudnia. 
Dzisiejsza je j ocena, w  «świetle

doświadczeń, k tó re  są za na­
m i, w  p e łn i po tw ierdza je j s łu ­
szność. Może to w ie lk ie  słowo, 
lecz sądzę, że h is to ria  p o tw ie r­
dzi to  jeszcze dob itn ie j.

JE D E N  z d z ie n n ik a rz y  p rzy tacza  
o p in ię  w ie lu  lu d z i, zw łaszcza m ło ­
d y c h  ro b o tn ik ó w , te c h n ik ó w  i  in ­
ż y n ie ró w , iż  P o lska  „ k u ś ty k a ”  za­
m ia s t iść n a p rzód . W .odpow iedz i 
W . J a ru z e ls k i s tw ie rd z ił:

— K A Ż D E  słow o  m a sw o ją  b a r­
w ę  i  k o lo ry t .  O sobiście  o d b ie ra m  
słow o  „k u ś ty k a ć ”  ja k o  sm u tne , a 
np . s łow o  „g a lo p ”  ja k o  wesołe, 
pogodne. W olę  je d n a k  k u ś ty k a n ie  
do p rzo d u  n iż  g a lop  do ty łu .  A  z 
ta k im  w ła ś n ie  ga lopem  m ie liś m y  
do c z y n ie n ia . I  pod ty m  ką te m  
trzeba  sp o jrze ć  na d z ień  d z is ie j­
szy. Id z ie m y  przec ież do p rz o d u ; 
p o w o li,  m o zo ln ie , p rze zw yc ię ża ją c  
og ro m n e  tru d n o ś c i.

D Z IE N N IK A R Z E  m ó w ią  gene ra ­
ło w i o ty m , że s p o ty k a ją c  się ze 
s w y m i ró w ie ś n ik a m i w idzą , że n ie  
w szyscy chcą  b yć  b ie rn i i  s f ru s tro ­
w a n i. A le  w o k ó ł ty le  je s t w y c z e k i­
w a n ia , n ie p e w n o śc i, n ie p o k o ju  o 
m a te r ia ln e  bezp ieczeństw o ro d z in . 
J a k ie  są nasze na ro d o w e  szanse u 
p ro g u  now ego ro k u ?

— Z A S T A N Ó W M Y  S IĘ  — m ó w i 
W . J a ru z e ls k i — czy  P o lska  je s t 
k ra je m  b ie d n y m , czy  bogatym ? 
Is tn ie je  w ie le  n ie p o ro z u m ie ń  w  
k w e s t ii oceny  m o ż liw o ś c i naszego 
k ra ju ,  go sp o d a rk i, spo łeczeństw a. 
M n ie  się w y d a je , że P o lska  je s t 
k ra je m  i  b ie d n y m  i  b o g a ty m . B ied  
n y m , bo d z ie d z iczym y  w ie lo w ie k o ­
w ą spuśc iznę  zaco fan ia . Ja k ie ś  je ­
go ś la d y  is tn ie ją  w  lu d z k ic h  u m y ­
s łach , w  s u b s ta n c ji m a te r ia ln e j,  w  
gospodarce. D z ie d z iczym y  też  spuś­
c izn ę  s tra s z liw y c h  zniszczeń czasu 
w o je n n e g o . Przez ca łe  la ta  ponosi­
l iś m y  w ie lk ie  c ię ża ry  na ic h  u su ­
w a n ie . N ie  m o g liś m y  sk ie ro w a ć  
ty m  sam ym  ś ro d k ó w  na ta k ie  ce le  
i  ta k ie  ro z w ią za n ia , k tó re  p o d e j­
m o w a ły  k ra je  m n ie j od P o ls k i za­
co fane 1 zn iszczone. Jesteśm y ró w ­
n ież b ie d n i w  sensie p e w n ych  ob ­
ciążeń , n a w y k ó w  i  słabości w  ż y ­
c iu  p a ń s tw o w y m  l  p u b lic z n y m , k tó ­
ry c h  ko rze n ie  są g łę b o k ie  i  w y m a ­
g a ją  dłuższego czasu, a b y  je  s k u ­
teczn ie  w y ka rczo w a ć .

A le  P o lska  je s t jednocześn ie  k ra  
Jem b o g a ty m . Ma duże zasoby m a ­
te r ia ln e , a c z k o lw ie k  ic h  e ksp lo a to ­
w an ie  coraz d ro że j ko sz tu je . Jes­
te śm y  też bogaci, je ś li s p o jrz y m y  
na p rze m ys ł, k tó r y  w  w a ru n k a c h  
P o ls k i L u d o w e j o s iągną ł w  sum ie  
w y s o k i poz iom , je ś li s p o jrz y m y  na 
fra g m e n ty  ro ln ic tw a . A le  przede

„Problem jedności Niemiec”

Rewizjoniści 
znów wrzeszczą...

BO NN PAP. Podniesienie przez rząd H e lm uta  K oh la  „p ro ­
b lem u jedności N iem iec”  do rang i nadrzędnego celu po litycz­
nego, o fic ja lne  deklarac je  o p raw n ym  is tn ie n iu  Rzeszy n ie ­
m ieck ie j w  je j granicach z g rudn ia  1937 ro ku  oraz płynące 
z najwyższych kręgów państw owych słowa uznania d la  rzecz­
n ikó w  koncepcji „jednego narodu n iem ieckiego” , s ta ły  się 
przys łow iow ą wodą na m łyn  dla licznych o rgan izac ji i  ugru­
pow ań rew iz jon is tycznych w  RRN, k tó re  po raz pierwszy- od 
w ie lu  la t  poczuły się ponownie na „ fa l i  wznoszącej”  ja ko  do­
strzegany i  respektowany partne r w  kw estiach tzw . p o lity k i 
wschodniej.

CO W IĘCEJ: m im o daleko 
id ące j zgodności poglądów, 
p rzy jm o w a n i i  fe tow an i na boń 
sk im  park iec ie  po litycznym  
działacze przesiedleńczy uznali, 
iż  nadszedł czas, aby nie ty l­
ko „doradzać” , a le także udzie­
lać rządow i napom nień i po­
uczeń.

C iekaw ym  przyk ładem  tego 
rodza ju  postaw y jest m. in. na j 
nowsze oświadczenie przewod­
niczącego zw iązku przesiedleń­
ców, H erbe rta  Czai, k tó ry  zde­
cydow ał się udz ie lić  nagany m i 
n is tro w i stanu w  bońskim  
MSZ, swemu koledze p a rty jn e  
m u z CDU — A lo iso w i M erte- 
sow i za to, że w  n ie  dość jed­
noznaczny sposób ustosunkow ał 
się do p rob lem u granic.

Zab ie ra jąc głos ostatn io 
Czaja przypom nia ł bońskiem u 
MSZ, iż pow in ien  w  sposób je 
szcze bardz ie j w yraźny podkre­
ślić, że do czasu tra k ta tu  po­
kojowego z N iem cam i ja ko  ca­
łością, żaden rząd n ie m a pra­
w a  wyrzec się części te ry to ­
r iu m  niem ieckiego oraz iż jedy

n ie  R epub lika  Federalna N ie­
m iec ponosi odpowiedzialność 
za obronę w szystk ich  p ra w ­
nych pozyc ji Niem iec.

CHOĆ za a ta k o w a n y  przez Czaję 
m in is te r  s tanu  w  b o ń s k im  M S Z — 
A lo is  ,M e rte s  b y łb y  ch yb a  o s ta t­
n im . k tó r y  zg o d z iłb y  się uznać  o - 
s ta te czn y  '•h a ra k te r  p o ls k ie j ' g ra ­
n ic y  za ch o d n ie j na O drze  ł  N ys ie  
Ł u ż y c k ie j sam fa k t .  iż  n ie  u ż v ł 
on — ty m  razem  — z n a n e j te rm i­
n o lo g ii.  że n ie  o d w o ła ł się do c a łe j 
w y k ła d n i to w a rzyszą ce j n ie o d m ie n ­
n ie  b o ń s k ie j in te rp re ta c j i  u k ła d ó w  
z a w a rty c h  p rzez R F N  z je j  sąsia­
d a m i na w schodzie, o ka za ł się d la  
Czai w y s ta rc z a ją c y m  pow odem  
d la  po czyn ie n ia  o w y c h  c ie rp k ic h  i 
w ie le  m ó w ią c y c h  ..pouczeń” .

T ru d n o  się zresztą d z iw ić . U czy­
n i ł  je  b o w ie m  rz e c z n ik  ^ Z io m k o - -  
stwa G ó rn o ś lą za kó w ”  k tó re  w  
sw o im  s ta tu c ie , w  p a ra g ra fie  d ru ­
g im  m ó w i w y ra ź n ie , iż  je d n y m  z 
c e ló w  je s t . .o rz y g o to w y w a n ie  d u ­
chow e  G ó rn o ś lą za kó w  i  w y ro s ły c h  
ta m  p o ko le ń  do p o w ro tu  do o jczyz  
n y ”  1 k tó re  na z jeźdz ie  w  H a now e­
rze dom aga ło  się. a b y  m ias ta  i 
g m in y  w  R e p u b lice  F e d e ra ln e j N ie  
m ie ć  częśc ie j n a d a w a ły  u lic o m , 
p lacom  i b u d o w lo m  n a zw y , k tó re  
p rz y p o m in a ły b y  o te re n a ch  d a w ­
n y c h  ś ro d k o w y c h  i  w s c h o d n ich  N ie  
m ie ć , a w ię c . że N ie m c y  n ie  k o ń ­
czą się na Ł a b ie , O drze  czy  N ys ie  
Ł u ż y c k ie j.

w s z y s tk im  b o gac i je s te śm y  w  k a ­
d rę , w  lu d z i w  ty m  ja k ż e  w ie lu  
w sp a n ia ły c h  lu d z i, w y k s z ta łc o n y c h , 
o w y s o k ic h  k w a li f ik a c ja c h . Ta P o l­
ska „b ie d n a ”  i  „b o g a ta ”  n ie ja k o  
zde rza ją  się ze sobą. N ie  w szys tk ie  
w a lo ry , k tó re  tk w ią  w  naszym  bo ­
g a c tw ie  w y k o rz y s tu je m y  d la  p rze ­
zw yc ię że n ia  b ie d y . A  przec ież to  
nasze „b o g a c tw o ”  je s t w ie lk ą  re ­
zerw ą.

R O Z W A Ż A N IA  o p rzysz łośc i prze  
ry w a  re f le k s ja  d z ie n n ik a rs k a  na te ­
m a t po g a rsza ją ce j się s y tu a c ji m ię ­
d z y n a ro d o w e j.

— S Y T U A C J A  je s t rzeczyw iśc ie  
pow ażna, n iebezp ieczna — s tw ie rd za  
p re m ie r . Is tn ie ją  je d n a k  s iły  do ­
s ta teczn ie  duże i  w ia ry g o d n e , k tó ­
re  m a ją  szansę p rze g ro d z ić  d rogę 
w o jn ie . P o lska  je s t w  sk ładz ie  ty c h  
s ił.  T o  nasza w ie lk a  h is to ryczn a  
zdobycz. M a m y  n ie  znane od ty s ią c ­
lec ia  bezpieczne g ran ice , n iezaw od 
n y  so jusz i  p rz y ja ź ń  z naszym  w ie l 
k im  ra d z ie c k im  sąsiadem , m ie jsce  
w  U k ła d z ie  W arsza w sk im . Je ś li do 
tego d o d a m y  p o ko jo w e  ru c h y  w  
c a ły m  św ie c ie  i  a u te n ty c z n ą  obaw ę 
przed  w o jn ą  u o g ro m n e j części spo 
łe cze ń s tw  na Z achodzie  — w szy­
s tk o  to  p o z w o li sp o jrzeć  na te 
s p ra w y  ze sp o ko je m . A le  spokó j 
to  n ie  znaczy  be z tro ska . D z is ie j­
sze ś ro d k i p row a d ze n ia  w o jn y  są 
na ty le  groźne, że n a ras tan ie  na­
p ięc ia  w sze lk ie  a w a n tu rn ic z e  po­
su n ię c ia  tego  ty p u  ja k  in s ta lo w a ­
n ie  a m e ry k a ń s k ic h  ra k ie t  w  za­
c h o d n ie j E u ro p ie  — w szys tko  to  
p o te n c ja ln ie  tw o rz y  coraz w iększe  
zagrożen ie . W a rto  na te  sp ra w y  
sp o jrze ć  ró w n ie ż  przez p ry z m a t 
p o ls k ic h  lo só w  1 p o ls k ie j s y tu a c ji.  
Ja k  w ia d o m o , P o lska  s ta ła  się 
o b ie k te m  szczegó lnych  fo rm  napaś­
c i. D laczego? D la tego , że w ła s n y m i 
s iła m i ro z w ią z u je m y  w łasne  p ro ­
b le m y . I  n ada l ta k  bę d z ie m y  je  
ro z w ią z y w a ć . W sze lk iego  ro d z a ju  
n ie s ta b iln o ść , czy zam ęt w e w n ę trz ­
n y  W Polsce s tać się m oże c z y n n i­
k ie m  n a p ięc ia  w  szerszej s k a li.  W 
ty m  też w y ra ż a  s ię  nasza o d p o w ie ­
dz ia ln o ść . M . in .  d e cyz je  g ru d n io w e  
1981 r .  z tego  poczuc ia  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i w y n ik a ły .  Jest u w ła cza ­
jące , że na Zachodz ie  P o lska  t r a k ­
to w a n a  je s t w c ią ż  ja k o  in s tru m e n t 
w  p o lity c z n e j g rze ; że p o ja w ia ją  
się k o le jn e  p ró b y  na rzu ce n ia  nam  
ta k ic h  czy in n y c h  w e w n ę trz n y c h  
ro zw ią za ń . M ia łe m  ju ż  o ka z ję  m ó ­
w ić  o różnego ro d z a ju  u lty m a ty w -  
n y c h  o św iadczen iach  a d m in is tra c ji 
a m e ry k a ń s k ie j.  D ochodz i do g ro ­
te s k o w y c h  w ręcz  za p o w ie d z i, że 
ro zm a ite  ra d y  ry b a c k ie , k tó re  n ie  
ba rd zo  chyba  o d ró ż n ia ją  P o lskę  od 
P a ra g w a ju , będą d y s k u to w a ć  nad 
n aszym i u p ra w n ie n ia m i p o ło w o w y ­
m i. w spó łza leżn ie  z oceną, czy w  
Polsce p rzestrzegane są p ra w a  czło 
w ie k a , czy  też n ie . A lb o  też od 
in n e j s tro n y  — nasz p a rla m e n t n !g 
d y  n ie  poucza np . p a rla m e n tu  
b ry ty js k ie g o  na te m a t przestrzega 
n ia  p ra w  cz ło w ie k a  w p ó łn o c n e j 
I r la n d i i .  N ie  o cen iam y ró w n ie ż  
p ra w  w e w n ę trz n y c h  o b o w ią z u ją ­
cych  w  R F N , a przec ież są w śród  
n ic h  ta k ie  k tó re  zakazu ją  z a tru d ­
n ia n ia  w  s łużbach  p u b lic z n y c h  osób 
re o re z e n tu ją c y c h  ..n ie w ła śc iw e ” , n ie  
zgodne z l in ią  p ańs tw ow ą , pog lą d y  
p o lity c z n e .

Jesteśm y dz iś  ty m  p rz y s ło w io ­
w y m  „p o c h y ły m  d rze w e m ” . A le  
Już się p ro s tu je m y  i  w y p ro s tu je ­
m y . I  b ę d z ie m y  p a m ię ta li,  k to  
p ró b o w a ł na nas w skoczyć.

N ie k tó re  k ra je  Zachodu  w y k o ­
rz y s tu ją  os ła b ie n ie  P o ls k i.  N ie  w y ­
obrażam  sobie jeszcze k i lk a  lu b  k i l  
kanaśc ie  la t  te m u  s y tu a c ji,  a b y  w  
o f ic ja ln y c h  w y s tą p ie n ia c h  p rzeds ta ­
w ic ie li rzą d u  z a c h o d n io n ie m ie c k ie - 
go zg łaszane b y ły  ró ż n o ro d n e  re ­
w iz jo n is ty c z n e  p re te n s je , w  ty m  
m . In  w  sp ra w ie  rz e k o m e j ponad 
m ilio n o w e j rzeszy m n ie jszo śc i n ie ­
m ie c k ie j w  P olsce. M uszę też  po­
w ie d z ie ć  o in n y m  k r a ju ,  co czy­
n ię  z p rz y k ro ś c ią , bo  ch o d z i o 
F ra n c ję , do  k tó r e j  m a m y  t r a d y c y j­
n y  se n tym e n t. N ie  m o że m y  zu o e ł- 
n ie  z ro zu m ie ć  p o s tępow an ia  obec­
nego rzą d u  fra n c u s k ie g o  w obec 
P o ls k i.  M y  n ie  w y p o m in a m y  w ła ­
dzom  fra n c u s k im  ró ż n y c h  g rze­
c h ó w  przesz łośc i. Jestem  p rze ko n a ­
n y . że P o lska  będz ie  „D ie n  B ie ń  
P h u ”  d'la p o l i t y k i  obecnego k ie ro w ­
n ic tw a  fra n c u s k ie g o .

Z M IE N IA  S IĘ  te m a t ro zm o w y . 
D z ie n n ik a rz e  m ó w ią  o ty m , że m io  
de. p o k o le n ie  odw ra ca  się często 
od sp ra w  spo łecznych  k u  p ry w a t­
n y m  i  m a za z łe  p o k o le n iu  sp ra ­
w u ją c e m u  w ładzę , że z b y tn io  k ie ­
ru je  się ono  s w o im i dośw iadcze­
n ia m i,  lę k a m i, u p rze d ze n ia m i. Z a  
m a ło  m ó w i się u  nas o w iz j i  P o ls ­
k i  2000 ro k u .

— TO  P R A W D A  — podkreś la  W. 
J a ru z e ls k i.  T ro s k i d n ia  dzis ie jszego 
p rz y tła c z a ją  i  p rz e s ła n ia ją  często­
k ro ć  w id ze n ie  s p ra w  b a rd z ie j od ­
le g ły c h . O p e rs p e k ty w ie  m ó w im y  
n ieczęsto , gdyż  w y d a je  n a m  się, 
iż m oże to  b y ć  ro zu m ia n e  ja ­
k o  chęć k a m u fla ż u , p rz y k ry c ia  
tru d n o ś c i obecn ie  od czu w a n ych  
przez w iz ję  o d le g łą , dz iś  jeszcze 
n ie sp ra w d za ln ą . N ie  z a n ie d b u je m y  
je d n a k  p ra c  nad  za m ie rze n ia m i 
p e rs p e k ty w ic z n y m i. Z aaw ansow any 
je s t p ro g ra m  spo łeczno-gospodarcze 
go ro z w o ju  k r a ju  na la ta  1986— 
—1990. B ę d z ie m y  go w  o d p o w ie d ­
n im  czasie p u b lik o w a ć  t  poddaw ać 
spo łeczne j k o n s u lta c ji.

W  D Y S K U S J I pada s tw ie rd z e n ie , 
iż  w  n a tu rz e  P o la k ó w  je s t  g łębo-

k ie  p rz y w ią z a n ie  do s p ra w ie d liw o ­
ści spo łeczne j, p ra w o rzą d n o śc i i  
d e m o k ra c ji.  A  jednocześn ie , n ie  
m a dosta teczn ie  s tanow czego 
sp rze c iw u  w obec z ła  społecznego, 
n iegospoda rno śc i, a ro g a n c ji, Gen. 
W. J a ru z e ls k i m ó w i:

— N A L E Ż Y  się te m u  d z iw ić , boć 
przec ież je s t p rz y s ło w ie  „ n ie  czyń  
d ru g ie m u  co to b ie  n ie m iłe ...” . Czę 
sto  w y d a je  się. że lu d z ie  ro b ią  so­
b ie  n a w za je m  na złość. Is tn ie je  
sprzeczność m ię d zy  s łu szn ym i ha­
s ła m i. p o s tu la ta m i i  o c z e k iw a n ia ­
m i. k tó re  k ie ru je  się do  in n y c h  a 
ty m i k tó re  a d re su je  s ię  do s ieb ie . 
Sa ró w n ie ż  i  in n e  p rzyp a d ło śc i, 
k tó re  s c h a ra k te ryzo w a n e  zosta ły  
m .in . w  z ło ś liw y m  d o w c ip ie  o  
p ie k le  z p o ls k im  k o tłe m . M a n ka ­
m e n ty  w  naszej m e n ta ln o śc i po­
w in n iś m y  w y k o rz e n ia ć ; B y ło b y  
je d n a k  n ied o b rze  g d y b y ś m y  k o n ­
c e n tro w a li uw agę  ty lk o  na w a­
dach  n a ro d o w y c h . N ie  m a  n a ro ­
d ó w  bez s p e cy ficzn ych  cech. Je­
s teśm y n a rodem  ja k  w ie le  in n y c h .
I  p rz y p is y w a n ie  sobie różn ych , 
zw łaszcza m is ty c z n y c h  w ła śc iw o śc i 
je s t n ie p o trze b n e . Może bow iem  
sp ro w a d z ić  na boczny to r  w obec 
po d s ta w o w ych  zadań przed k tó r y ­
m i Podska s to i,

D Z IE N N IK A R Z E  w  s w o je j p racy  
ro z m a w ia ją  z lu d ź m i ró ż n y c h  po­
k o le ń  — także  z re n c is ta m i, em e­
ry ta m i,  k o m b a ta n ta m i. Sa to 
w s p a n ia li lu d z ie  — m ó w ią  — ś w ia ­
d o m i swego d o ro b k u . Czy ich  
s p ra w y  w ładza  tra k to w a ć  będzie z 
n a le ży ta  troską?

— S T A R S ZE M U  p o k o le n iu  na leży 
s ię  szacunek — pod k re ś la  W. Ja­
ru z e ls k i. Ic h  m łode  ż y c ie  p rz y p a ­
d ło  na la ta  n a jtrd n ie js z e . K ażda 
cegła w  W arszaw ie  to  d z ie ło  ic h  
ra k .  k a ż d y  k a w a łe k  c h o d n ika  i  k a ­
żde posadzone d rz e w k o . T a k  je s t 
w  c a łe j Polsce. N aszym  obo­
w ią zk ie m . n ie  t y lk o  p a ń s tw o w ym  
i o f ic ja ln y m , a le  ró w n ie ż  m o ra l­
n ym . je s t c h ro n ić  w  m ia rę  m o ż li­
w ośc i starsze p o ko le n ie  przed  ty ­
m i c ię ża ra m i, k tó re  są obecn ie  ich  
u d z ia łe m . Sa je d n a k  g ra n ice  tego, 
co m ożem y z ro b ić  w  te j sp ra w ie  
w  a k tu a ln e j s y tu a c ji k r a ju .  M n o ­
żenie k o lo ro w y c h  p a p ie rk ó w  bez 
p o k ry c ia  1 od d a w a n ie  ich  do d y ­
s p o z y c ji spo łeczeństw a, w  ty m  lu ­
dn i s ta rszych , p o g łę b ia ły b y  ty lk o  
ic h  u d rę k ę . W arunk ieńn  p o p ra w y  
b y tu  za rów no  starszego ja k  i  m ło ­
dego p o k o le n ia  je s t  p o p ra w a  sy­
tu a c ji gospodarcze j. Jednakże  w  
ram ach  ty c h  m o ż liw o śc i i ty c h  
w a ru n k ó w  ja k ie  m am y. p o d e jm u ­
je m y  d z ia ła n ia , a b y  u lż y ć  tym , 
k tó rz y  na to  z a s łu ż y li.

R O ZM O W A  schodzi na te m a t 
p ro b le m ó w  w ych o w a w czych . M ó w i 
się o ty m  że m ło d z i lu d z ie  w  m im  
d u ra c h  p re z e n tu ją  p o s ta w y budzą­
ce powszechne uznan ie , a zatem  
są ja k ie ś  dob re  m e to d y  w y c h o ­
waw cze. Czy je s t to  może ty lk o  
sp raw a  d ys c y p lin y ?

jl lIS T  M I m U jO — pod k re ś la  W. 
J a ru z e ls k i — że ta k  w yso ko  ce n i-- 
c le  lu d z i w  m u n d u ra c h . W  p e łn i 
tę  ocenę p o dz ie lam . N ie  ty lk o  d la ­
tego. że noszę m u n d u r  1 c a łym  
sercem  je s te m  zw ią za n y  z w o j­
sk ie m , T a k  będzie do końca  m o ich  
d n i. Ocenę tę  podz ie lam  ta kże  d la  
tego. że na p rz y k ła d z ie  m łodz ieży  
w o js k o w e j — a to  b y ło  m o je  g łów  
ne po le  o b s e rw a c ji tego p o ko le n ia  
— m am  p ra w o  pow iedz ieć , iż  m ło ­
dzież, je ś li je s t dob rze  k s z ta łto w a ­
na i  dobrze  s te row ana  s ta je  się 
zdo lną  do n a jp ię k n ie js z y c h  1 n a j­
sz la ch e tn ie jszych  d z ia ła ń  i  czynów .

JE D E N  z d z ie n n ik a rz y  p rz y p o m i­
na w  ro zm o w ie  fra g m e n t g ru d n io ­
wego w y s tą p ie n ia  W . Ja ru z e ls k ie ­
go, k ie d y  u s łysze liśm y słow a 
„P ra g n ie m y  P o ls k i w ie lk ie j” .

— J E Ś L I u ż y łe m  zacytow anego 
w y ż e j o k re ś le n ia  — s tw ie rd za  ge­
n e ra ł — to  n a le ży  je  ro zu m ie ć  w  
sposób m o ż liw ie  sze ro k i. P ra g n ie ­
m y  P o ls k i k tó ra  będzie bogata we 
w szys tk ie  te  w a rto ś c i, k tó re  ceni 
się n a jb a rd z ie j.  A  w ię c  bogata 
społeczną zw a rto śc ią  w o k ó ł pod­
s ta w o w ych  d la  n a ro d u  ce łó w . B o­
gata k s z ta łte m  ż yc ia  państw ow ego  
i  społecznego, w  k tó ry m  sku tecz­
n ie  p rzezw yciężane będą p rz y w a ry  
i  słabości. W  ty m  b o w ie m  także  
w y ra ża  s ię  w ie lk o ś ć  k ra ju ,  że je s t 
on  czys ty  w  s ze ro k im  tego s łow a 
znaczen iu . W reszcie  — Polska  
zdo lna  do tw o rz e n ia  1 p rz y jm o w a ­
n ia  tego. co na jle p sze  i  n a jn o w o ­
cześniejsze w  nauce i  k u ltu rz e ,  w  
te ch n ice  i  o rg a n iz a c ji życ ia . 
C z y n n ik ie m  naszej s i ły  je s t też  to , 
że m a m y  d o b ry c h  p rz y ja c ió ł,  że 
o d b u d o w a liś m y  godne m ie jsce  w  
so juszu  p a ń s tw  so c ja lis ty c z n y c h . 
Z y s k u je m y  od n ic h  ta k  w ażną d la  
nas b ra te rs k ą  pom oc. B ę d z ie m y 
też o d b u d o w y w a ć  sw o ją  po zyc ję  w  
św ie c ie .

N A  zakończenie rozm ow y I  
sekretarz K C  PZPR pow iedzia ł: 
K o rzysta jąc z tego, że nasza 
rozm owa m ieć będzie charak­
te r re la c ji te le w izy jn e j, pragnę 
przekazać w szys tk im  rodakom  
słowa najserdeczniejszych ży­
czeń noworocznych. Dużo zdro­
w ia , dużo szczęścia, dużo wszel 
k ie j pom yślności, a przede 
w szys tk im  sa tys fa kc ji z tego, 
że nasza O jczyzna, nasz k ra j, 
w  1984 r. uczyn i now y k ro k  ku 
sw o je j w ie lkośc i.

Przed konferencją 
sztokholmską

A N I k o n fe re n c ja  sz to k h o lm ­
ska w  sp ra w ie  ś ro d k ó w  b u d o ­
w y  za u fa n ia  i  bezpieczeństw a 
oraz  ro z b ro je n ia  w  E u rop ie , 
a n i d w u s tro n n e  k o n ta k ty  nie 
zastąp ią  ro k o w a ń  genew skich , 
k tó re  z o s ta ły  p rze rw a n e  z w i­
n y  s tro n y  a m e ry k a ń s k ie j — 
ostrzeg ła  w  k o m e n ta rz u  agen­
c ja  TASS, n a w ią z u ją c  do ro z ­
pow sze ch n ia n ych  przez W a­
szyng ton  z w ie lk im  ro zg ło ­
sem in fo rm a c ji  o zapow iedz ia ­
n ym  s p o tk a n iu  w  s to lic y  
S zw e c ji m in is tra  sp ra w  zagra­
n ic z n y c h  ZSRR — A n d r ie ja  
G ro m y k i z sekre ta rze m  stanu  
U S A  — G eorgem  S h u ltze m . 
R adziecka  agencja  podkreś la , 
że tego  ro d z a ju  ośw iadczen ia  
m a ją  na ce lu  s p ra w ie n ie  w ra ­
żen ia , iż m im o  rozm ieszczenia 
w  E u ro p ie  „P e rs h in g ó w  2”  i  
„T o m a h a w k ó w ” , s p ra w y  toczą 
się ta k , ja k  g d y b y  n ic  się 
n ie  s ta ło . Z w ra c a ją c  uwagę, 
iż  po rządek d z ie n n y  k o n fe re n  
c j i  s z to k h o lm s k ie j p rz e w id u je  
o m ó w ie n ie  n ie  ty lk o  ś ro d kó w  
b u d o w y  za u fa n ia  i  bezp ieczeń­
stw a. TA S S  s tw ie rd za , iż  o - 
św iadczen ia  W aszyngtonu, ja ­
k o b y  w  S z to k h o lm ie  m ia ły  
b yć  om a w ia n e  p ro b le m y  ro z ­
b ro je n ia  ob liczo n e  są na uśpię 
n ie  z a n ie p o k o jo n e j o p in ii pu ­
b lic z n e j w  U S A  i  w  E u ro p ie .

Liban

Nowe zamachy
na obiekty francuskie
B E JR U T  P A P . L ib a ń ska  rozgłoś­

n ia  rządow a poda ła  w  n ie  dz ie lę , 
że tego  d n ia  pod fra n c u s k i ośro­
dek k u ltu r a ln y  w  T r ip o l l  pod łożo­
no  m in ę . w  w y n ik u  w y b u c h u  k tó ­
r e j  sp ło n ę ły  lo k a le  b iu ro w e  ośrod­
ka . B ra k  d o n ie s ie ń  na te m a t o f ia r  
w ś ró d  lu d z i.

R zeczn ik  fra n c u s k i p o d a ł w  po­
n ie d z ia łe k , że tego d n ia  w czesnym  
ra n k ie m  k w a te rę  g łó w n ą  k o n ty n g e n  
tu  fra n c u s k ie g o  w  B e jru c ie  ostrze ­
la n o  ra k ie tą  ty p u  „P R G ” . W yb u ch  
n ie  spo w o d o w a ł ża d n ych  o f ia r  
w śród  lu d z i, a n i szkód m a te r ia l­
n ych . W ys trze lo n o  ją . w e d łu g  
rze czn ika , z budow anego  w ie żo w ­
ca, sto jącego 300 m e tró w  od k w a ­
te ry  f ra n c u s k ie j.

Monako

Drugie małżeństwo
Karoliny

P A R Y Ż  P A P . W  c z w a rte k  k s ię ż ­
n ic z k a  K a ro lin a , starsza có rka  ks ię  
oia R a in ie ra  I I I  z  M onako  w ysz ła  
p o w tó rn ie  za m ąż. T y m  razem  o b lu ­
b ie n ie c  je s t 20 la t  m łodszy  od 
p op rzedn iego  1 p ra w ie  c z te ry  la ta  
m ło d szy  od p a n n y  m ło d e j. Jest 
n im  23- le tn i b iznesm en w ło s k i, Sto 
fa n o  C a s ira g h i, syn  w ło sk ie g o  m u l-  
t im iiio n e ra ,  sam zresztą ju ż  p re ­
zes k i lk u  f i r m ,  osoba nad zw ycza j 
so lidna  i  pow ażna, ja k  się m ó w i.

S ta n o w i, on  zupe łne  p rz e c iw ie ń ­
s tw o  p ie rw szego  m a łżo n ka  K a ro l i­
n y , f ra n c u s k ie g o  bogatego p la y b o ­
ya . P h ilip p e ’a J u n o ta . Z w ią z e k  
K a ro l in y  z  J u n o te m  t r w a ł  n ieca łe  
dw a la ta , a fo rm a ln ie  zos ta ł ro z ­
w ią z a n y  do trz e c h  la ta c h  trw a n ia .  
K a ro lin a  w ys-tąp iła  do S to lic y  A p o ­
s to ls k ie j — . ro d z in a  książęca je s t 
k a to lic k a  — o  a n u lo w a n ie  owego 
p ie rw szego  ś lu b u , a le  n a jw y ra ź n ie j 
n ie  Ucząc na p o z y ty w n ą  d e cyz ję , 
p rz y s tę p u je  do d ru g ie g o  zw ią z k u  
ba rdzo  sk ro m n ie , w  g ro n ie  28 ©- 
sób z n a jb liż s z e j ro d z in y .

Ś lu b u  c y w iln e g o  u d z ie li ł nowo 
m ia n o w a n y  p rz e w o d n iczą cy  R a d y  
S tanu N oe i M u se u x .

Największy statek 
pasażerski świata
OSLO P A P . N o rw e s k ie  to w a rz y ­

s tw o  żeg lugow e „K lo s te rs  T e d e r i”  
zam ie rza  za m ó w ić  n a jw ię k s z y  ze 
zb u d o w a n ych  do tychczas  na św ie ­
c ie  s ta tk ó w  pasaże rsk ich . B ędzie  
to  l in io w ie c  o w yp o rn o ś c i 200 tys , 
to n , a w ię c  t r z y k ro tn ie  w ię k s z y  
n iż  d z ie rżą cy  pa lm ę  p ie rw szeńs tw a  
w  te j d z ie d z in ie  „N o rw a y ”  (da­
w n y  „F ra n c e ” ) . D ługość s ta tk u  — , 
360 m e tró w , szerokość 80 m . N a po ­
k ła d  będz ie  m ó g ł zab rać  c z te ry  t y ­
siące pasażerów . W szys tk ie  k a b in y ,  
w e d łu g  w stępnego p ro je k tu ,  zosta­
ną um ieszczone w  cz te re ch  w ie ­
żach, w y ra s ta ją c y c h  z p o k ła d u  
g łów nego  na w ysokość  od 7 do 9 
p ię tra . P od  po k ła d e m  będą się 
z n a jd o w a ć  re s ta u ra c je , b a ry .  te a tr , 
sale k in o w e  i  in n e  pom ieszczenia 
d la  ce ló w  ro z ry w k o w y c h  ł  spor­
to w y c h . »

N ie  p o w z ię to  jeszcze decyzji w 
sp ra w ie  te rm in u  rozpoczęcia  b u d o ­
w y  s ta tk u . W iadom o je d n a k , że k o ­
sz ty  b u d o w y  w yn io są  co  n a jm n ie j 
2.6 m id  k o ro n  norweskich (350 min 
d o la ró w ).
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co się jednak n ie  zanosi) i  no-- 
w e wagony pocztowe (znowu 
trochę optym izm u — gest szan­
sa na ich dostawy).

te  c z a s y ?

Kapelusz przed poczta zdejm
W  CZASACH , k iedy  „S k a l­

dow ie ”  p roponow a li nam  tak ie  
w yrażan ie  szacunku dla te j za­
służonej in s ty tu c ji,  społeczny 
k lim a t w okó ł poczty b y ł inny. 
Choć dziś nasza zależność od 
je j praw id łow ego funkc jonow a­
n ia  jest większa, poczty n ie lu  
b im y, bo gub i przesy łk i, prze­
trz y m u je  je, kradnie... I  tak  
da le j, i ta k  dalej. D ługo by 
można w ym ieniać, co poczta ro 
ba źle.

Czy zarzuty  te są p raw dzi­
we? Na pewno tak, bo ich 
słuszność po tw ierdza ją  sami 
pocztowcy. N atom iast w in y  ca­
łe j na siebie w ziąć nie chcą. 
I  trzeba przyznać, że m ają  

- swoje racje.
N a jp ie rw  jednak

Książki nadesłane
J E R Z Y  W IT T L IN  — Vadem écum  

g ra fo m a n a  — W yd . L i t .  — 130.—.
B R O N IS Ł A W  H E Y D U K  — K w ia t  

p a p ro c i — W yd . L ite ra c k ie  — 63.—.
P R Z E W O D N IK  T A T E R N IC K I — 

S iT  — 170.—
R. K O W A L C Z Y K , A. L E N A R T  — 

M e chan izac ja  i  a u to m a ty z a c ja  p ro ­
d u k c j i  w  p rzem yśle  spożyw czym  — 
W S iP  — 55.—

S Z O T A  R U S T A W E L I — R ycerz 
w  ty g ry s ie j skó rze  — W y d . L i te ­
ra c k ie  — 220.—

K IR Y Ł  W O JN O W  — Ze m ną 
ch o ćb y  do p ie k ła  — C zy t. — 70.— 

H . S T A R C Z E W S K I — N a cze ln y  
Sąd A d m in is tra c y jn y  — W yd. 
P ra w n . — 50.—

M A R IA  JO Z E F A C K A  — K a rk o ­
ło m n a  gra  — W y d . L u b . — 45.— 

M A G D A L E N A  B O S A K IR S K A  — 
D ochodzen ie  roszczeń z czyn ó w  n ie  
d o z w o lo n y c h  w  procesie  c y w iln y m
— W yd . P ra w n icze  —  100.— 

M A R E K  S A F IA N  — O sam otn ione
d z ie c i — W yd . P ra w n icze  — 50.— 

Z O F IA  W Y S O K IŃ S K A  — Zasady 
ży w ie n ia  — W S iP  — 75.—

P TH  — P o w s ta n ie  L is to p a d o w e  
1830—1831 — O sso lineum  — 280.— 

P A N  — W y w ia d  k w e s tio n a r iu s z o ­
w y  — O sso lineum  — 250.— 

J A N IN A  K A R C Z M A R C Z Y K  — 
L o g ik a  m a te m a tyczn a  w  nau cza n iu  
p o c z ą tk o w y m  — W S iP  — 70.— 

G IE O R G IJ  M A R K Ó W  — M ó j czas 
w o jn y  — C z y t. — 100.—

M IC H A Ł  K R A U Z E . IR E N E U S Z  
N O W A K  — W spółczesne w o jska  
ch e m iczn e  — MON — 80.— 

W IT O L D  U R B A N O W IC Z  — L a ta ­
jące  ty g ry s y  — W yd . L u b e ls k ie  — 
70.—

M IR O S ŁA W  W Y R Z Y K O W S K I — 
S a d o w n ic tw o  a d m in is tra c y jn e  w  
P R L  — W yd . P ra w n icze  — 150.— 

K A LLS Z  — zarys d z ie jó w  — 
W y d . P oznańsk ie  — 120.—

L ID IA  G Ó R S K A , R O M A N  NEY
— S urow ce  e n e rge tyczne  P o ls k i — 
O s s - in e u m  — 30.—

H E N R Y K  G A J E W S K I — P ia t 
P a ñ is  — O sso lineum  — 80.

P O R O Z M A W IA JM Y  
O ZA R Z U T A C H .

Jakość usług poczty ocenia­
m y na podstaw ie trzech czyn­
n ikó w : ich  dostępności, te r­
m inow ości i bezpieczeństwa. 
Na dostępność z ko le i składa 
się sieć placówek, liczba skrzy 
nek po-cztowych i zakres świad 
czonych usług. N iestety, jest z 
n ią  coraz gorzej. W praw dzie od 
1980 ro ku  przyby ło  w  k ra ju  8 
urzędów pocztowych, ale w 
tym  sam ym  okresie liczba p la­
cówek na w si (a w ięc tam. 
gdzie i  ta k  było  najgorzej) spa 
ała o 20. Sieć urzędów pocz­
tow ych uzupełn iana jest więc 
przez autopoczty (58)). poczty 
przewoźne (21) oraz doręczy- 

"cie li, w ykonu jących  n iek tó re  
us ług i nadawcze.

Coraz m n ie j jest też na wsi 
skrzynek pocztowych. T y lko  w  
1982 r. ubyło  ich 260. O p tym i­
zmem napawa jednak fa k t. iż 
poczta rozszerza zakres św iad­
czonych usług, stając się w ła ­
ściw ie drug im  bankiem . W o- 
statniich la tach ilość ' operacji 
bankow ych w ykonyw anych 
przez p racow n ików  • poczty 
wzrosła dw ukro tn ie , zaś ich 
wartość trzyk ro tn ie , dochodząc 
w  ub ieg łym  ro ku  do 1,4 m ld  
złotych. Obsługa bank-owa jest 
jednak dzieckiem  przez pocztę 
n ie  chcianym .

Popraw iła  się term inowość 
doręczania przesyłek (ta k  przy 
n a jm n ie j w yn ika  z danych sta­
tystycznych). W  te rm in ie  trzech 
dni od m om entu nadania tra f ia  
do adresatów 78 proc. lis tów , 
zaś pow yżej 5 dn i (a byw a. że 
k ilk a  m iesięcy i d łuże j) trw a  
droga 8 proc. przesyłek. Za 
m om ent nadania poczta p rz y j­
m u je  chw ilę  przystaw ien ia  
stempelka. Może w ięc ta je m n i­
ca lis tów , k tó re  idą tydzień, 
k ry je  się gdzieś na drodze m ię 
dzy wrzucen iem  ich do skrzyn­
k i a ostem plowaniem ? Poza 
tym , ja kb y  n ie  patrzeć, ponad 
20 proc. przesyłek, k tó re  dro­
gę spod stemplowmicy do na­
szych domów pokonu ją  w  po­
nad 3 dni, to  stanowczo zbyt 
cłużo.

Z  bezpieczeństwem przesyłek 
sprawa jest dość szczególna. 
K lie n c i się skarżą, a poczta 
podaje, że .,w stosunku do ilo ­
ści w ykonyw anych  usług u jem ­
ne p rze jaw y stanow ią zaledwie 
.jeden p ro m ille ” . N aw et jeś li

w  to uw ie rzyh iy , to i  ta k  trze­
ba pamiętać, że dla k lien ta , 
k tó ry  nie otrzym a lis tu  bądź 
paczki, procent s tra t jest za­
wsze rów ny 100.

Odipowiedź na pytanie,

JA K A  JEST PR ZYC ZYN A?

tych w szystkich  negatyw nych 
zjaw isk, jest złożona. Część w i­
ny biorą pocztowcy na siebie, 
i  chwała im  za to. Tw ierdzą 
jednak, że p raktyczn ie  nie ma 
już m ożliwości popraw y sytu­
a c ji s iłam i sam ej poczty i je j 
p racow ników , zwłaszcza iż u- 
dało się wreszcie powstrzymać, 
odp ływ  ludz i z poczty, m. m. 
dzięki temu, że średnia płaca 
wzrosła o 37 proc. (do 11950 
zł). N a jw ięce j na podwyżce sko 
rzysta ły  „p a n ie n k i z ok ienka” , 
o któ re  na jtru d n ie j.

Choć tzw. czynn ik  lu d zk i 
jest dla pracy poczty ważny, 
jedpak nie w  zw iększaniu za­
trud n ien ia  leży m ożliwość roz­
w iązania je j problem ów.

Wręcz niezbędne są w  te j 
c h w ili nowe inwestycje., na k tó  
re pocztę nie stać (prawdopo­
dobnie b ilans roczny ..w yjdzie 
na zero” , zaś przy nie zm ie­
nionych ta ry fach  ro k  przyszły 
przyniesie 4—4,5 m ld  zł de fi­
cytu). Stać ją  natom iast na za­
kup sprzętu z im portu , z posia­
danych odpisów dewizowych 
Nie jest to jednak m ożliwe, bo 
resort hand lu  zagranicznego u. 
znał specja listyczny sprzęt po­
cztowy za... standardowe w y ­
posażenie b iu r i  n ie pozw olił 
go sprowadzać. O statn io zakaz 
ten został uchylony dla sześciu 
stem plow nic (potrzeba ich zna­
cznie w ięcej), za k ilkase t tys ię ­
cy dolarów. Każda z n ich  jest 
w  stanie ostem plować w  ciągu 
godziny k ilkadz ies ią t tysięcy li  
stów.

Bardzo ważna sprawa to 
transport. L is tó w  ślemy ty le , co 
przed la ty . paczek przybyw a, 
wagonów pocztowych jest co­
raz m nie j. Podobnie ja k  samo­
chodów z napisem „Łączność” . 
W  zw iązku z tym  zm niejszvła 
się liczba ku rsów  pocztowych: 
z 4966 w  1975 r. do 3600 w 
1982 r. (czy li o 36 proc.). Przy 
coraz gorszej współpracy z 
PKS i P K P  sytuacja nie w y­
gląda różowo. P opraw ić ią mo­
gą jedyn ie  zdecydowanie w ię k ­
sze p rzydz ia ły  samochodów (na

Przyszłość jednego z nerwów 
naszej gospodarki n ie wyg ląda 
w ięc na jlep ie j. P rogram y roz­
w o ju  opracow ywane przez pocz 
towców. zakładają um ia rkow a­
ny  optym izm . Dobre i to. A le  
bez zastrzyku sprzętu pozosta­
ną one ty lk o  na papierze.

Jacek P A W ILO N IS

F A B R Y K A  M aszyn W ie r tn i­
czych  i  G ó rn ic z y c h  „ G l in ik ”  
w  G o rlic a c h  (w o j. now osądec­
k ie ) — zn a n y  p ro d u c e n t d la  
p o trzeb  m in . g ó rn ic tw a , sta­
ra  się o p ra co w yw a ć  coraz to  
now ocześnie jsze u rządzen ia  
u s p ra w n ia ją c e  pracę  i  c z y n ią ­
ce ją  w y d a jn ie js z ą . W ty m  
ro k u  w y k o n a n o  tu  p ie rw szy  
egzem p la rz  w rębozespo łu  — 
u rządzen ia  do m e ch a n iza c ji 
p ra c  c h o d n ik o w y c h  w  k o p a l­
n ia ch  w ęgla kam iennego . O prą 
cow ano go w sp ó ln ie  z B iu re m  
K o n s t ru k c j i  M aszyn G ó rn i­
czych  w  G liw ic a c h  W ty m  
ro k u  . .G lin ik ”  w yko n a  p ięć 
sz tuk  ty c h  m aszyn . N ow ością 
są także  a n ty im p o r to w e  św i­
d ry  w ie lko ś re d n ico w e . k tó ­
ry c h  p ro to ty p y  z pow odze­
n ie m  p rzebadano w  b e łc h a to w  
s k ie j k o p a ln i.

G o r lic k i . .G lin ik ”  obchodzi 
w ła śn ie  100-lecie is tn ie n ia . 

iC A F  — S ta n is ła w  M om ot)

Z sali Filharmonii

Godzina kolęd
„CZYŻ istnieję piękniejsze od 

¡poskich k-olędy?" — tak zaczyna 
i kończy Walerian Pawłowski 
omówienie programu ostatnich w 
ubiegłym roku koncertów w soli 
Filharmonii. Odpowiedź na pyta­
nie to jest prosta, nie ma pięk­
niejszych od polskich, a każdy, 
kto posłuchał godziny ko'ęd w 
wykonaniu Chóru Pomorskiej 
Akademii Medycznej utwierdził 
się jeszcze bardziej w tym 
mniemaniu. Kolędy hiszpańskie, 
angielskie i szwedzkie okazały 
się urocze, nie mogą jednak kon 
know ać z „Lulajże Jezuniu" czy 
„Gdy śliczna Panna".

Chórem PAM dyrygował Ry- 
s-crd Handke, jako solistka wy­
stąpiła Romana Jckubowska- 
Hondke (sopran), chórowi i śpie­
waczce towarzyszyła na orga­
nach Małgorzata Klorek. Usły- 
sre iśmy anonimowe „Ecce reges 
tnr.rae”  i „A n io łow e zaśpiewali” , 
„Magnum nomen Domini”  Pęk i 9- 
!a, kolędę hiszpańską, angielską

• dwie szwedzkie, no i szereg poi 
skich w opracowaniach Niewia- 
dowskiego, Nowowiejskiego i Ma- 
klakiewicza. Trudno byłoby wyróż­
nić lepsze czy gorsze wykonania, 
faktem jest jednak, że słuchacze 
cieplej przyjmowali te kolędy, 
które śpiewała Romana Jaku- 
bowska-Handke. Na ciepłe przy­
jęcie artystka zasłużyła sobie 
bezpretepsjonalnością, naturalną 
modulacją głosu i szczerą eks­
presją, w której nie raziło nawet 
zbyt niekiedy rozchwiane wi- 
brato. Jej śpiewowi brak było ja­
kichkolwiek efektów popisowych 
—  forsowania głosu, orze sadzo­
nej skali dynamicznej czy sztucz­
nych efektów kolorystycznych. 
Ponieważ tek właśnie należy 
śpiewać kolędy, nawet na estra­
dzie, publiczność nagradzała ją 
nieco większymi niż chór brawa­
mi. największymi po „Gdy śliczna 
Panna”  i „Lulajże JezOniu” . Z 
dobrej strony przedstawił się słu­
chaczom Vvnież chór PAM. 
Stosunkowo niewielki skład

pizyuaje mu Kameralnego orzmie 
iwa, idealnego dla wykonania 
kplęd. Ryszard Handke wyzyskał 
do maksimum walory brzmienio­
we chóru bardzo dobrze wy­
równując głosy i osiągając me 
tylko miękkość brzmienia, ale 
miękkość i naturalność frezowa­
nia. Miłą niespodzianką, przy­
najmniej dla mnie, był podobnie 
jak u śpiewaczki, brak chęci po­
pisywania się, którą grzeszą na 
ogół wszystkie chóry amatorskie, 
nawet renomowane. Drobne man­
kamenty piątkowego koncertu — 
nefówności wejść czy bardziej 
słyszalne nieczystości nie mogą 
zaważyć na ocenie całości, po­
nieważ zdarzają się zawsze na­
wet doskonałym zespołom. A 
ocena ta z punktu widzenia pu­
bliczności i, jak sądzę, profesjo­
nalistów może być ze wszech 
miar pozytywna.

Chór Pomorskiej Akademii Me­
dycznej publicznie produkuje się 
stosunkowo rzadko, spotkanie z 
nim, zwłaszcza w tak pięknym i 
miłym sercu programie zaskarbiło 
mu nie tylko uznanie ale • 
wdzięczność słuchaczy; dla ka­
żdego godzina kolęd stała się 
godzina niczym nie zmąconej i 
przez to cennej wewnętrznej ci­
szy.

Jan GORZELANY

Młodzi ludowcy w Szczecińskiem

Przygotowania do zjazdu
Z W IĄ Z E K  M ŁO D Z IE Ż Y  W IE JS K IE J — ja ko  reaktyw ow a­

na organizacja — działa już na szczecińskiej w si trzy  la ta. 
Od października br. trw a  w ięc w  ty m  środow isku kam pania 
sprawozdawczo-wyborcza, poprzedzająca I I  Z jazd W ojew ódzki 
ZM W .
PO D S U M O W A N IA  dzia ła lno­

ści m łodych dokonuje się w ła ­
ściw ie na każdym  w ie jsk im  ze­
bran iu , każdej kon fe renc ji 
gm innej. Od zjazdu założyciel­
skiego szeregi zw iązku po­
w iększy ły  się u nas 4-kro tn ie. 
Obecnie w  246' kołach w ie j­
skich zrzeszonych jest ok. 6100 
dziewcząt i chłopców, dostrze­
gających potrzebę aktywnego 
społecznie życia.

ZM W  na w si szczecińskiej 
ma w ym ia r bardzo konkre tny. 
P rzyk ła dy  znaleźć można choć­
by ty lk o : w  W irow ie , K ra jn ik u . 
Moraczu. G rabowie. Sadłow ie 
czy Osieczu. W yrem ontowane 
społecznym udziałem  k luby, 
św ietlice , uporządkowane place 
i boiska. Poszczególne koła 
ZM W  in ic ju ją  prowadzenie 
w łasnym i s iłam i k in  objazdo­
wych. p un któw  b ibliotecznych, 
zespołów am atorskiego ruchu 
artystycznego, dziecięcych grup 
tanecznych i wokalnych.

W Szczecińskiem wojewódz­
ka instancja  ZM W  skupia b l i­
sko 500 m łodych ro ln ik ó w  in ­
dyw idua lnych oraz 2000 dziew­
cząt i chłopców zatrudn ionych 
w  PGR i  RSP. Są on i prze­
ważnie w zo row ym i i  nowocze­
snym i gospodarzami. Godzi się 
tu  w ym ien ić  nazw iska: T. G ór­
skiego, E. S iom ki, G K uśn ie r- 
ka, H. Piszczyka. F. N iem czy- 
nowicza czy T. G awła, k tó rych  
ę fek ty  pracy  p ro d u kcy jn e j i

społecznej znane są ju ż  w ca­
łym  regionie.

M łodzi ze wsi jednak nie 
ty lk o  pracują, ale także i w y ­
poczywają. P rzykładem  niech 
będą w y n ik i tegorocznej A k c ji 
La to  ZM W . Z  naszego w o je­
w ództw a w yruszy ło  11 obozów 
wędrownych. zorganizowano 
też 8 obozów stacjonarnych 
Bazę szkoleniową dla młodlzie- 
ży s tanow ił cśrodek w Zawód 
(Beskid Ż yw ieck i) Podobną 
fu n kc ję  pe łn iła  stanica po-d 
nam io tam i w  Pobierowie. Prze­
prowadzono dwa tu rnusy 
„w arszta tow e”  dla zespołów 
fo lk lo rys tycznych  „S ie rm ięg i”  
(z A kadem ii Rolniczej) i Żeńcy 
(ZSP), a także zajęcia dla a r­
tystyczn ie  uzdolnionych dzieci 
w ie jsk ich  (k tó re  wysłano do 
Sceny Ludow ej w  K rakow ie). 
Ok. 160 dziewcząt i  chłopców 
spędziło w akacje  w  NRD.

Kam pania sprawozdawczo- 
-w yborcza w  w o j. s-czecińskim  
zakończona już została w  ok. 
80 proc. kó ł ZM W . Delegaci z 
poszczególnych gm in  przybędą 
do Szczecina 10 m arca na 
Zjazd W ojewódzki, k tó ry  pod­
sum uje m ija jącą  kadencję. Do 
te j po ry  — zgodnie z uchwałą 
X IV  P lenum  ZM W  w. Szczeci­
n ie  — P rezydium  ZW  zorgani­
zu je  w  ram ach A k c ji Z im a ko­
le jne  szkolenie funkcy jn ych  
dizdałaczy organ izacji.

(m or)
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•  Wybraliśmy dla Was •  Telewizyjne programy tygodnia

M poniedziałku -  do niedzieli
T E A T R  TV prod. CSRS. Także w  D w ójce Igą Cem brzyńską I re lac ja  nt.

now y seria l b iogra ficzny 
O  „K om edy ja  Lopesa S tare- „P a g a n in i”  (niedziela, 16.10), 

go ze Sp irydoncm ”  (poniedzia- oraz I  cz. f i lm u  N R D  „W ie lka  
łek p r. I ,  20-15). P rem ierow e przygoda Kaspra Schmecha”
przedstawienie sz tuk i p ió ra  (niedziela, 22.05). 
m arszałka w ie lk iego  koronnego PO W RÓ T P O Ł A N IE C K IC H  
Stanis ław a H erak liusza Lub o - ^  Powraca na m a ły  ekran 
m irskiego (1642 1702), w  rezy- MR odzj na Po łan ieck ich”  wg
se rii znanego tw órcy  film o w e - S ienkiew icza w reż. Jana
go H enryka K lu b y . O autorze R ybkow skiego (sobota, p r. I,

f i lm u  „W  drodze”  w g scenariu 
sza K . Zanussiego.

A  CO ZE  SPORTU?
G łów n ie  re transm is je  T u r ­

n ie ju  Czterech Skoczni oraz 
koszyków ka (T u rn ie j W yzwole­
nia).

COS C A Ł K IE M  
N IE Z W Y K ŁE G O

Na coś tak  rzeczywiście ca ł­
k iem  n iezw ykłego jeszcze chy­
ba zbyt wcześnie, jeszcze „ f i r -

te j kom edii można powiedzieć, godz> 10) z A nną Nehrebecką i 
iż  b y ł zręcznym adaptatorem  A ndrze jem  M ayem  w  ro lach
twórczości dram atycznej baro- gł5w n ych. Te lew iz ja  rob i w  ma z u l. W oronicza”  nie roz- 
ku  1 dlatego in tryg a  sz tuk i tym  p rzypadku złą przysługę k ręc iła  się na dobre, ale przy-
wydać się może dz iw n ie  zn ^ )° -  (może się m ylim y...) k inem a to - n a jm n ie j te pozycje w yda ją
ma... W srod w ykonaw ców  T a - g ra f j^  k tó ra  w łaśnie w p row a- się odbiegać od m ałookienko- 
deusz B a rtos ik  Lau ra  Łącz 1 dza na duży ekran kinow ą
W ieńczysław G liń sk i. m w ersję  „R odz iny” , pod ty tu łe m

Ponadto „O brona Ksantypy_ „M a ry n ia ” , różniącą się od se- 
M °rs tin a  (wtorek» Pr - r ia lu  bardzie j rozbudowanym  

21.30) Ich czworo G. Zapo l- w ą tk iem  kobiecym , 
sk ie j (sobota, p r. I, 10.30), W ie - Na zakończenie zaanonsujm y 

jeszcze ciekawe w ydanie maga 
zynu „Seans f ilm o w y ”  (środa, 
p r! I, 22.30), w  k tó rym  znajdą 
się m .in.: sprawozdanie z n ie­
dawnego zjazdu Stów. F i l­
m owców Polskich , w yw ia d  z

czór w  teatrze z Andrze jem  
Ż urow sk im  (sobota, p r. I I ,  
20.10), „A w a n tu ra  w  C hioggi”
C. Goldoniego (niedziela, p r. I, 
17.30).

F IL M Y , SERIALE...

wego stereotypu: now y seria l 
fra n cu sk i „H is to r ia  w yn a ­
lazków ”  (sobota, p r. I I ,  13.30), 
f i lm  dokum en ta lny „Z n a k i cza­
su” , cz. I  m ów iący o re lig iach 
i  kościołach w  Polsce (niedzie­
la . p r. I I ,  17.50) oraz „P a m ię t­
n ik  szalonej gospodyni”  w g 
scenariusza K ry s ty n y  — „O b ­
serwacje”  — Z ie liń sk ie j w  w y ­
konan iu  B a rba ry W rzesińskie j 
(niedziela, p r. I I ,  21.35).

©  Po bardzo k u ltu ra ln ie  zre 
a lizow anym  w łosk im  seria lu 
„Zakazany dz ienn ik ” , p ią tkow e 
wieczory za jm ie -obecnie w ę­
giersk i f i lm  w  sześciu odc in ­
kach pt. „M O R ZE ” . A k c ja  roz­
poczyna się w  1944 roku, a 
kończy — ukazu jąc losy k i lk u ­
nastu postaci — w  1956. Reży­
serował G yula Meszaros.

Zapow iadany ju ż  raz przez 
nas na tym  m iejscu w y b itn y  
f i lm  w  reż. K rzyszto fa  Za­
nussiego „A m a to r”  zaplanowa­
ny został tym  razem — m am y 
nadzieję, iż  nie „spadnie”  po­
nownie — na środę. K to  nie 
zna z k in , pow in ien koniecznie 
obejrzeć. W  ro li g łów ne j — Je­
rzy S tuhr.

Ponadto rusza K in o  S tu d y j­
ne D w ó jk i prezentu jąc (czw ar­
tek, 21.40) „K apryśne  la to ”

—  E m ilu , czy to  jest rzeczywiście ta k ie  ważne o czym  
chcesz m i powiedzieć?

Krzyżówka na dobry początek
PO ZIOM O: 1) walczą o n ie - 13) grupa zaw odników  s ta rtu -  d łow ym  i  środkow ym  ataku, 

go hokeiści, 6) przejęzyczenie, jąca w  danej konku ren c ji, 14) 16) podpora architektoniczna 
9) część g a rn itu ru , 10) g ru b y  d rew n iane naczynie do w y ra - w  kszta łc ie  postaci m ęskiej, 19) 
sznur, 11) m iasto ze znanym  b ian ia  ciasta, 15) p iłk a rz  za j- uszkodzenie maszyny, 22) skok 
brow arem , 12) fa rba  m alarska, m u jący  m iejsce m iędzy skrzy- akrobatyczny, 25) jam och łon

słodkowodny; hydra, 26) po­
spólstwo, hałastra, 27) stołecz­
ny  k lu b  sportow y, 28) posuwa­
ją cy  się ogonek, 29) poprzedza 
w ykonan ie  skoku wzwyż.

P IONOW O : 1) na bigos, 2) 
wynalazek Edisona, 3) zarys, 
sy lw etka p rzedm iotu , 4) samo­
dzie lny oddzia ł w o jskow y, 5) 
m ieszka w  n im  m łodzież uczą­
ca się poza m iejscem  stałego 
zamieszkania, 6) rodza j tapcza­
nu, 7) osłania oko, 8) polano, 
17) puls, 18) os try  lu b  ślepy — 
do ka rab inu , 20) parów , 21) po­
łożone na Dekanie, 22) g im na­
styczna — w  szkole, 23) p ie r­
wsza, druga lu b  trzec ia  p i łk a r ­
ska. 24) pies m yś liw sk i
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S K H G E JA C gtEM A H D

Przekłod Wojciech Ludwikowski
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Pierwszą w izytę  złożył dentyście B a richy . Przekazał dla  

m ej wiadomość, usta la ją spotkanie na następny dzień. Ba- 
richa  p rzyby ła  punktua ln ie . Za trzym a ła  samochód obok 
chevroleta, na ścieżce prowadzącej do u lu b io n e j za tok i H a r- 
ry'ego.

Wyszła ? samochodu i rzuc iła  m u się na szyję.
— Zim no. Dlaczego w ybra łeś to  miejsce?
— Jest dyskretne.
— Chodźm y do wozu — poprosiła.
— Do łóżeczka?
— No pewnie!
Gdy skończyli się kochać, zapytała:
— No i  jak?
— Jakoś pójdzie.
K lasnęła w  dłonie.
— Naprawdę? Opowiedz!
— Nie ma sensu ci tłum aczyć, za d ługo by to trw a ło .
— Nie ujasz mi?
— Bądź logiczna. Czy wiesz, czy nie wiesz, to m i nie 

może pomóc. W ięc zostańm y p rzy tym . W każdym  razie 
bądź gotowa 30 październ ika wieczorem. Zabiorę cię. Bę­
dziesz m ogła po ty m  dn iu  spoko jn ie krążyć po świecie. B a r­
to  zostanie zabity.

— Jesteś pewien?
— Tak.
— Nie chcesz m i powiedzieć, ja k  to zrobisz?
—, Nie Zobaczysz. Barto  przyjechał?
—  Tak. Oboje. Ze swoją dziwką.
— Nie w ychodzi z zamku?
— Wiesz dobrze, że nie.
— Goście?
— Jeszcze nie p rzybyli.
— Skoro on jest, ja k  c i się uda ło tak  ła tw o  wyjść?
— Stale to samo a lib i: dentysta.
— Wieczorem?
—  Jest dopiero ósma. D entyści pracu ją  do dziesiątej.
—  N aw et w  T u rc ji?
— N aw et w  T u rc ji.
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— Nie należy jednak przeciągać s truny. B a rto  może się 

czegoś dom yślić  i  cały m ó j p lan za w a łu '
— Chcesz, żebym teraz Wróciła?
— Tak. A le  przedtem  usta lm y nasze spotkanie 30 paź­

dziern ika. Oto, gdzie masz być i  co robić.
W yjaśn ił je j.
— Z rozum iałaś dobrze?
— Tak.
— O.K. W ra ca j teraz do zamku.

R O Z D Z IA Ł  X X V I I  
W torek, 29 październ ika 1974 *

— Cześć Joe. Co u ciebie od czasu M arsy lii?
Joe LaCasa m ilczał.
— Niezła ta tw o ja  ucieczka sprzed Pałacu S p raw ied liw o ­

ści. Jako znawca podziw iam . P iękna rzecz . m ieć w spó ln i­
ków , prawda?

I  tym  razem W ayne Sandborg nie o trzym a ł odpowiedzi.
— Przypom inasz sobie, co ci pow iedziałem  w  rozm ów n i­

cy w ięzienia Baumettes? Ze Barto  Scalisio chce tw o je j skó­
ry . Czy me stało się to tego samego dnia? Num er z po­
wieszeniem? Pamiętasz? Jeszcze masz ślad na szyi. Okaza­
łeś się jednak przezorny. Zam iast wracać do Nowego Jo r­
ku, ukry łeś  się w  Paryżu. D la ciebie strata, że cię odnale­
ziono.

— Już c i m ów iłem , idź do w szystkich d iab łów , w strę tny  
g lin ia rzu !

— Musisz urozm aicić sw ó j s łow n ik , Joe. To się staje m o­
notonne, banalne. Z na jdź  coś innego. N ie wiem... pos łu ­
chaj...

W yrecytow ał m u całą lita n ię  ordynarnych  przekleństw .
— W ybierz coś z tego.
Wayne Sandborg usiadł na koś law ym  krześle. Zaa larm o­

wano go w  Be jrucie  Paryscy agenci D.E.A. b y li na trop ie  
Joe LaCasa, ukryw ającego się w  Paryżu od ch w ili ucieczki 
z M arsy lii. N atychm iast, w raz ze swoją sekretarką Kate, 
w siad ł do sam olotu do Paryża.

<cdn)

Rys. Janusz U IK 1 S T A '
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Rozmowa z trenerem lekkoatletów Pomorza—Jerzym Cieślą

Tatian w Stargardzie
JE D N Ą  z przyczyn b ieżn i ze sztuczną na-

uzysk iw an ia  słabych 
w y n ik ó w  przez le k ­
koatle tów  naszego 
w o jew ództw a jest 
n ie w ą tp liw ie  brak

Sportowy
kalejdoskop
O  F IO D O R  C ZE R E N K O W , ' 

p o m o c n ik  m o sk ie w sk ie g o  Spar j 
ta ka . zosta ł w y b ra n y  n a j le p - ; 
szym  p iłk a rz e m  ZSRR w u b . r J

•  F U T B O L IS C I L iv e rp o o lu , |  
o b ro ń c y  ty tu łu  m is trz ó w  A n -1  
g l i i ,  z a p e w n ili sob ie  p ie rw sze  |  
m ie jsce  na p ó łm e tk u  ob e cn ych  ? 
ro z g ry w e k  z p rzew agą 3 p k t .  t  
nad  M a nches te r U n ite d .

•  Z U D Z IA Ł E M  10 tys . , 
u c z e s tn ik ó w  ro zeg rano  w  Sao j 
P a u lo  t r a d y c y jn y  59 b ieg  s y l-  < 
w e s tro w y  na tra s ie  o  d ługośc i i
12.6 k m . W śród  m ężczyzn z w y ­
c ię ż y ł Joao da M a tta  (B rą z y - , 
l ia )  — 37.39,19, a w ś ró d  pań j  
Rosa M o ta  (P o r tu g a lia )  — 
43.41,59.

•  T R E N E R  p iłk a rs k ie j re - 
o re z e n ta c ji B ra z y l i i  C a rłos  A l-  
b e rto  P e re ira , z w ró c ił się do j  
sw o ich  w ła d z  p iłk a rs k ic h  z ? 
w n io s k ie m  o  czasow y zakaz j 
t ra n s fe ró w  za g ra n iczn ych  kan-» 
d y d a tó w  do re p re z e n ta c ji na ­
ro d o w e j na M S w  M e ksyku . 
Na liś c ie  te j zn a le ź li się rn.Łn. 
Socrates. J u n io r  ł  E der,

•  1 S T Y C Z N IA  p iłk a rz e  j 
G ra c o v li o d b y l i  t r a d y c y jn y  ; 
t re n in g  n o w o ro c z n y . R ozegra- ' 
no też mecz po m ię d zy  I  i  I I  J 
d ru żyn ą  tego  k lu b u . Z w y c ię - ] 
ż y ł 2:1 p ie rw szy  zespół pasia- 1 
kó w .

•  W O B E R S D O R FIE  o d b y ł ]
<«ię w  p ią te k  p ie rw s z y  k o n k u rs  i  
s k o k ó w  w  ra m a c h  T u rn ie ju  1 
C z te rech  S koczn i. W y g ią ł k .  i  
O s tw a ld  (N R D ) — 220,7 pikt. i
(109 i  114 m ) p rze d  sw ym  ro~ i  
d a k ie m  J . W e lss flog iem  213,5 } 
p k t .  (106,5 i  111 m ) o raz  N o r-  • 
w e g ie m  O . O. F id je s to e le m
199.6 p k t .  (109 i  102,5 m ). P io tr  J 
F łja s  z a ją ł 9 m ie jsce  — 195,5J 
p k t .  (103 1 107 m ). D ru g i k o n ­
k u rs  z tego c y k lu ,  rozegram y 1 
w c z o ra j w  G a rm ls c h -P a rte n - 1 
k irc h e n , w y g ra ł J . W eissflog  i  
— 222,2 p k t .  (108 i  99 m ) przed  i  
S zw a jca re m  H . S u m i 209.0 p k t .  5 
(99 l  102.5 m )) o raz  K . O s tw a l- 1 
dem  — 207,8 p k t .  (101,5 i  99.5). 1 
Spośród P o la k ó w  żadnem u n ie  1 
u d a ło  s ię  z a k w a lif ik o w a ć  do 1 
f in a ło w e j p ię ćd z ie s ią tk i.

•  E R W IN A  R Y S -FE R E N S  f
w y g ra ła  b ieg  na 1000 m  na ♦ 
m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw odach ? 
ły ż w ia rz y  szyb k ic h  w  In z e ll — t  
1.22,14. |

•  P O LS C Y  s ia tka rze , g ra ją - f
cy  w e  w ło s k ic h  d ru żyn a ch , ł  
z m ie rz y li się w  ty m  k r a ju  z •  
re p re ze n ta c ją  s w ych  gospoda- f  
rz y , u le g a ją c  ry w a lo m  dw a f  
ra z y  po  1:3. *

(o p r. jg> *

w ierzchn ią . Dziś bow iem  
nowe reko rdy  n ie  padają na 
żużlu czy na proszku ceglanym, 
ale na przyczepnych, szybkich 
ta rtanach . Z  zadowoleniem  in ­
fo rm u je m y zatem, iż  nasz o- 
k ręg  o trzym a ł decyzją w  spra­
w ie  położenia sztucznej bieżni 
na stadionie Pomorza Stargard.

Rozm aw iam y o ty m  z trene­
rem  le kkoa tle tów  Pomorza, dok 
to rem  Jerzym  Cieślą.

— Z a d o w o le n ie  w  S ta rg a rd z ie  za­
pew ne ogrom ne...

— O czyw iśc ie , choć l ic z y liś m y  sle 
z o trz y m a n ie m  ta r  ta n  u . O jego  po ­
ło że n ie  z a b ie g a liśm y  b o w ie m  od 
d w ó ch  la t .

— K ie d y  rozpoczną się p ie rw sze  
prace?

— Na p o czą tku  ro k u  p rz y s tę p u ­
je m y  do ro z b ió rk i o g ro d ze n ia  b ież-^ 
n i i  k ra w ę ż n ik ó w . Od 1 m arca  na ­
to m ia s t, ró w n ie ż  w ła s n y m i s iła m i, 
będz iem y L ik w id o w a li s ta rą  b ieżn ię . 
N as tępn ie  p rz y g o tu je m y  podłoże 
(osiem  to ró w ) do k o le jn y c h  zab ie ­
gów . T a k  na m a rg in e s ie  ch c ia łb y m  
pow iedz ieć , że b ie żn ię  żuż low ą  
p rze n ie s ie m y  za tr y b u n y .  D z ię k i te ­
m u  b ędz iem y m ie li o  je d e n  o b ie k t 
w ię c e j do  t re n in g ó w . R e jonow e  
P rze d s ię b io rs tw o  D ró g  P u b lic z n y c h  
w  S ta rg a rd z ie  S zczec ińsk im  ma 
w y k o n a ć  podłoże a s fa lto w o -b e to n o - 
w e  do  15 cze rw ca . P rzez o k o ło  
6 ty g o d n i a s fa lt  będz ie  m u s ia ł „ le ­
żakow ać ’*. T a k i je s t w ym ó g , żeby 
n ie  b y ło  fa łd . 1 s ie rp n ia  ..P o ls p o rt"  
z Z ie lo n e j G ó ry  p rz y s tą p i do p rac  
k o ń co w ych , c z y li u łożen ia  na sze­
ro k o ś c i o ś m iu  to ró w  n a w ie rz c h n i 
ta r  ta  n o w e j. L ic z y m y , że p o trw a  to  
o k o ło  p ó łto ra  m ies iąca . Taik w ięc 
15 w rześn ia  s ta d io n  będz ie  g o to w y  
do p rze p ro w a d ze n ia  p ie rw s z e j im ­
p rezy  le k k o a t le ty c z n e j na ta rta n le .

— W obec tego , k ie d y  te  p ie rw sze  
za w o d y  zostaną rozegrane?

— Z g o d n ie  z k a le n d a rze m  P o l­
sk iego  Z w ią z k u  L e k k ie j A t le ty k i 
22 w rześn ia  84 r .  Będą to  t r a d y c y j­
ne za w o d y  „O  S re b rn y  G ro t S ta r­
g a rd u ” . s ta n o w ią ce  Jednocześnie f i ­
n a ł o b ch o d ó w  25-leda  P om orza . W  
zw ią zku  z ty m  za ró w n o  P Z L A , ja k  
i  k lu b  do łożą  w s z e lk ic h  s ta ra ń , aby 
na naszej t r a d y c y jn e j im p re z ie  
w y s ta rto w a ła  ca ła  czo łó w ka  k ra jo ­
w a, łą czn ie  z o lim p ijc z y k a m i.
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iudocy nie poddają się trudnościom
B Y Ł  OKRES, k ie dy  judo  ro 

b iło  w  naszym k ra ju  n ieby­
w a łą  ka rie rę  i pod względem 
popularności p rzyćm iło  naw et 
boks. W  la tach sześćdziesią­
tych każdy niem alże m łody 
chłopak nie w yk lucza jąc  i 
dziewcząt, m a rzy ł o tym , by 
nauczyć .się chw ytów , k tó re  
daw ały szansę pokonania r y ­
wa la dysponującego zdecydo­
wanie lepszym i w a ru n ka m i f i  
zycznym i i  w iększą siłą. N ic 
dziwnego, że z fre kw e n c ją  w  
nowo powsta jących sekcjach 
nie było  k łopotu . B y ły  nato­
m iast k ło p o ty  z... nadm iarem  
chętnych.

M O D A  na ju d o  i b ia łe  k im o n a  
s tanow iące  a t r y b u t  tego s p o rtu  do 
ta r ła  ta kże  do naszego m iasta . 
Bez p rzesady m ożna pow iedz ieć, 
że p io n ie re m  te j d y s c y p lin y  spor 
tu  w  S zczecin ie  b y ł E d w a rd  M o­
rus — o f ic e r  M O . k tó r y  ja k o  p ie r 
wszy. n a jp ie rw  sw o ich  w spó łp ra  
c o w n ik ó w , a  p ó ź n ie j cz ło n kó w  
s e k c ji T K K F , w p ro w a d z a ł w  a r -  
kana  te j t r u d n e j s z tu k i w a lk i.

S zyb k ie  postępy ja k ie  c z y n il i 
podop ieczn i tre n e ra  E. M orusa 
s p ra w iły , że jego  w y c h o w a n k o ­
w ie  zaczę li odnos ić  p ie rw sze  s u k ­
cesy. a te  d o p in g o w a ły  do d a l­
szej p ra c y . I  ta k  p o w o li k o ło  
e n tu z ja s tó w  ju d o  w  Szczec in ie  za 
czę ło  się pow iększać, aż w  k o ń ­
cu  s p o rto w c ó w  w  b ia ły c h  k im o ­
nach p rz y g a rn ą ł G K S  A rk o n ia , 
k tó r y  do  te j p o ry  s p ra w u je  nad 
n im i m ecena t. Co p ra w d a  oprócz 
A rk o n il  sekc je  ju d o  n r  o wadzą 
k lu b y  u cze ln iane  P o lite c h n ik i,  
W yższe j S zko ły  M o rs k ie j i  A k a ­
d e m ii R o ln ic z e j, a le  ic h  znacze­
n ie  d la  ro z w o ju  t e j  d y s c y p lin y  
s p o rtu  w  naszym  m ieśc ie  Jest ra 
cze j m a rg in a ln e . P o  p ro s tu  s tu ­
de n c i t r a k tu ją  ten  sp o rt przede 
w szys tk im  ja k o  fo rm ę  re k re a c ji,  
a n ie  w y c z y n . T a k  w ięc ran g a  na 
szego ju d o  na a ren ie  k ra jo w e j by 
ła  i  je s t uza leżn iona  od p o z y c ji 
A rk o n il

G W A R D Y J S K I k lu b  n ig d y  n łe  
na leża ł i n ie  na le ży  do f in a n s o ­
w ych  p o te n ta tó w , stąd też m . in . 
m u s ia ł ro zw iązać  sekc ję  wa te r  po­
lo , będącą przez k ilk a n a ś c ie  la t  
w iodącą w  k ra ju .  K ło p o ty  także  
n ie  o m ija ły  i  n ie  o m ija ją  po dziś 
dzień ju d o k ó w . D o  p o d s ta w o w ych  
na leży b ra k  o d p o w ie d n ie j bazy  
o raz  s ta b iln o ś c i w  ka d rze  szko­

le n io w e j. K i lk a  la t  te m u . k ie d y  
na to rze  k o la rs k im  w yb u d o w a n o  
i  oddano  do u ż y tk u  ha lę  s p o rto ­
w ą z p rzeznaczen iem  je j  do  d y ­
sp o z y c ji tz w . s p o rtó w  w a lk i są­
dzono, że je d e n  k ło p o t ju d o c y  ma 
1ą ju ż  z g ło w y . N ie d łu g o  b y ło  
im  dane c ieszyć się z tego o b ie k  
tu .  D z is ia j m uszą w sp ó ln ie  t re ­
now ać z a k ro b a ta m l. a ja k  mogą 
w y g lą d a ć  ta k ie  za ję c ia  m o g liśm y  
się p rze ko n a ć  podczas w iz y ty  na 
ty m  o b ie k c ie . D la tego  tru d n o  się 
d z iw ić , że obecny  t re n e r  k o o rd y ­
n a to r  S ta n is ła w  Ja n e rka  n ie  ma 
po w o d ó w  do ra d o śc i. J a k  tw ie r ­
d z i szko le n io w ie c , n ie  ty lk o  
„w s p ó ln o ta ”  z g im n a s ty k a m i je s t

Pow a żn ym  m inusem , a le  ró w n ie ż  
fa k t ,  że ju d o c y  n ie  pos iada ją  

o d p o w ie d n io  w yposażone j s iło w n i, 
a bez n ie j tru d n o  re a liz o w a ć  p la  
n y  szko len iow e . D o te£o do ch o ­
d z i jeszcze n ie c z y n n y  g a b in e t od ­
n o w y , k tó r y  — ja k  d oda je  S. Ja ­
n e rk a  — je s t w yposażony  w  d ro g i 
sp rzę t. 1 chyba  spraw a, n a jw a ż ­
n ie jsza  — p ro b le m  m a ty , na k tó ­
re j n ie  t y lk o  o d b y w a ją  się t r e ­
n in g i a le  i  ro z g ry w a n e  są w a l­
k i .  To na czym  ćw iczą  za w o d n i­
cy  tru d n o  nazw ać m a tą  do ju d o . 
T a k ic h  egze m p la rzy  ju ż  s ię  n ie  
sp o tyka  na ża d n ych  o b ie k ta c h  a 
po n a d to  je s t ona jeszcze n ie p ra ­
w id ło w o  p rz y tw ie rd z o n a  do p a r­
k ie tu .  T o  ju ż  n ie b ła h a  spraw a. 
T re n in g  na m ac ie  w  ta k im  sta­
n ie  naraża z a w o d n ik ó w  na g ro ź ­
ne k o n tu z je . B ra k  o d p o w ie d n ie j 
m a ty  pociąga za sobą i  in n e  re ­
p e rk u s je . O tóż z tego  p o w o d u , że 
w  S zczecin ie  n ie  ma o b ie k tu , k tó  
r y  b y łb y  W yposażony w  d w ie  od ­
p o w ia d a ją ce  w ym o g o m  m a ty . ju ­
d o c y  A rk o n il  n ie  m ogą b yć  go­
spoda rzam i m eczów  lig o w y c h  i 
stąd w szys tk ie  p o je d y n k i toczą 
się na o b ie k ta c h  p rz e c iw n ik ó w . 
D la te g o  też  na leżą im  się s ło­
w a u znan ia , że w śród  B I- lig o w ­
có w  z a jm u ją  do tąd  p ozyc je  w i-  
c e lid e ró w  ta b e li.

— Nasza p o zyc ja  m o g ła b y  
b yć  jeszcze wyższa — m ó w i s  
J a n e rka , g d y b y ś m y  m ie l i  w iększą 
g ru p ę  se n io ró w . Dziś w  k lu b ie  
t re n u je  ic h  ty lk o  12 i  n ie  zawsze 
w szyscy są z d o ln i do w a lk i.  To 
w iąże się z o d d a w a n ie m  w a łko w e  
ró w  i  u tra ta  p u n k tó w .

O B IE K T Y W N E  tru d n o ś c i po w o ­
d u ją , że sekc ja  n ie  m oże p rz y ­
ją ć  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  i  d la te ­
go ce lo w o  n ie  p ro w a d z i się n a ­
b o ru  do te j d y s c y p lin y  s p o rtu  w  
szko łach . N a w e t d la  ty c h  b o w ie m , 
k tó rz y  sam i p rz y jd ą  na salę n ie  
zawsze s tarcza m ie jsca .

D ziś. op ró cz  12 se n io ró w  w  sek­
c j i  t re n u je  25 ju n io ró w  i  o k . 100

m ło d z ik ó w . N a d to  50 n a jm ło d szych  
a d e p tó w  Judo szko lo n ych  je s t w  
s ta rg a rd z k ie j f i l i i  se k c ji A rk o n ii .  
P ro w a d zą cy  za jęc ia  z m ło d z ik a ­
m i t re n e r  Leszek M orus , n o ta b e ­
ne k o n ty n u a to r  dz ie ła  sw ojego 
o jca  n a d m ie n ia , że np . we W ro c ­
ła w iu  przez sale ju d o  roczn ie  
„p rz e c h o d z i”  ponad 2 tys . m ło ­
d y c h  ch ło p có w , z k tó ry c h  po se­
le k c j i  z a trz y m u je  się do da lsze­
go szko len ia  o k o ło  300 osób. To 
p o ró w n a n ie  m ó w i samo za s ie­
b ie .

M im o  op isa n ych  tru d n o ś c i szcze 
c iń scy  ju d o c y  w  p rzec iągu  d w u ­
dz ies to lec ia  m ogą- poszczycić się 
dość p o ka źn ym  d o ro b k ie m  sp o r­
to w y m . Na p ie rw s z y m  m ie js c u  na 
le ż a ło b y  w y m ie n ić  os iągn ięc ie  
W o jc iecha  Reszki m is trza  P o ls k i 
i  w ice m is trza  św ia ta  ju n io ró w . 
N ie s te ty , podobn ie  ja k  n a jle p szy  
1 um iar w  k ra ju .  Leszek L is o w s k i 
odszedł z A rk o n ii  do in n e g o  k lu ­
bu. gdzie  s tw o rzo n o  m u  lepsze wa 
ru n fc i ro z w o ju . O becn ie  do  n a j­
b a rd z ie j u ta le n to w a n y c h  Judoków  
na leżą : S ła w o m ir Celebam. P io tr  
B u rb o l. G rzego rz N iz io ł i  D a n ie l 
In g ie le w ic z .

M Ó W IĄ C  o m a n ka m e n ta ch  i  k ło  
p o tach  s e k c ji ju d o  na leży  także  
w rz u c ić  kam ycze k  do og ró d ka  Wo 
je w ó d z k ie j P rz y c h o d n i S p o rto w o - 
L e k a rs k ie j.  J e j ro la . Jak tw ie r ­
dzą tre n e rz y  i  dzia łacze , sp ro w a ­
dza się ty lk o  do badań ru ty n o ­
w ych , zw ią za n ych  z p o tw ie rd z e ­
n ie m  p rz y d a tn o ś c i do  u p ra w ia n ia  
te j d y s c y p lin y  s p o rtu . N ik t  na­
to m ia s t n ie  z a jm u je  się ta k im i 
p ro b le m a m i ja k  badan ia  psycho­
lo g iczn e  czy  też u d z ie le n ie  fa ­
c h o w ych  porad  w ta k ic h  sp ra ­
w ach  Jak n p  u trz y m a n ie  o dpo ­
w ie d n ie j w ag i i tp .

N IK T  z ciężko pracujących, 
na roz la tu jące j się m acie ha li 
na torze ko la rsk im , nie w ą t­
p i w  lepszą przyszłość szcze­
cińskiego judo. B y łoby  dobrze, 
aby u w ie rz y li w  to  także lu ­
dzie odpow iedzia ln i za całość 
szczecińskiego sportu. Jesteśmy 
przekonani, że w  judo w a rto  
inwestować. Już dziś m łodzi­
cy A rk o n ii n ie m ają sobie 
rów nych w  k ra ju . Szkoda, 
abyśm y za k ilk a  la t  m usie li 
żałować ko le jn e j nie w yko ­
rzystane j szansy.

Janusz K A 2 M IE R C Z A K

J. Kopa-„Sabałą polskiego folkloru piłkarskiego“

Antybohaterowie roku 1983
RED. R Y S Z A R D  N IE M IE C  o g ło s ił 

na ła m a c h  k ra k o w s k ie g o  „T e m p a ”  
(n u m e r z da tą  29—31.XII.1983) „ d o ­
roczną lis tę  cza rn y c h  n e g a ty w n y c h  
b o h a te ró w  p o lsk ie g o  s p o rtu  1983” .

„Fajnie chłopaki grają“
W  NO W O R O C ZNYM  w yda­

n iu  ka tow ick iego „S p o rtu ”  u - 
kaza ł się w yw ia d  z Miss Polo­
n ia  L id ią  W asiak. A u to ro w i roz 
m ow y red. M ich a ło w i L is tk ie ­
w iczow i uda ło się nam ów ić p. 
L id ię  do zw ierzeń zw iązanych 
ze sportem. Z w yw iad u  dow ia ­
du jem y się m. in., że szczeci- 
n ianka  uw ie lb ia  p ływ an ie  i  jaz 
dę konno. „S po rt, oczywiście 
ten na p ryw a tn y  użytek, uw a­
żam za coś bardzo ważnego w

Sprostowanie
W  M A T E R IA L E , p o d s u m o w u ją ­

c y m  X X X  p le b is c y t „ K u r ie r a ”  na 
10 n a jle p szych  sp o rto w c ó w  i  3 n a j­
le pszych  t re n e ró w  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j,  k tó r y  za m ie ś c iliś m y  w  o s ta t­
n im  u b ie g ło ro c z n y m  w y d a n iu  gaze­
ty ,  z ltó liw y  c h o c h lik  d ru k a rs k i 
p o d p isa ł z d ję c ie  .A n d rz e ja  M ą k o w - 
sk ie g ó  (d ru g i z le w e j w  g ó rn y m  
rzędz ie ) n a z w is k ie m  R ysza rd  D a w i-  
d o w ic z . Z  k o le i pod  zd ję c ie m  R y ­
szarda D a w id o w ic z a  ( trze c i z le w e j 
w  ty m  sam ym  rzędz ie ) zn a la z ł się 
p o d p is : A n d rz e j M ą k o w s k i.

Za po w s ta łe  b łę d y  p rzep raszam y 
©bu k o la rz y  o ra z  naszych  C z y te l­
n ik ó w .

życiu człow ieka. Szkoda, że w ie 
lu  m oich rów ieśn ików  lekcewa­
ży potrzebę ruchu, nie docenia 
rang i ćwiczeń fizycznych” .

— K to ś  ro z p u ś c ił o m n ie  p lo tk ę , 
że je s te m  k a ra te c z k ą . F a k t. że k ie ­
dyś  c h o d z iła m  na za jęc ia  ka ra te , 
a le  ju ż  o  ty m  z a p o m n ia ła m . W 
ogó le  im a ła m  się ro z m a ity c h  d y s c y ­
p l in .  N a jp ie rw  b y ło  p ły w a n ie , póź­
n ie j ka ra te , je ź d z ie c tw o  i  s ia tk ó w ­
ka . C h o d z iła m  zresztą do lic e u m , w  
k tó ry m  b y ła  k la sa  s p o rto w a . P o­
d z iw ia ła m  te  d z ie w c z y n y  za Ich  
u p ó r w  d ą że n iu  do ce lu .

— A  w  k tó r e j d y s c y p lin ie  n a jle ­
p ie j w yp a d a ją , w  oczach k o b ie ty , 
m ężczyźni?

— W  p iłc e  n o żn e j. Jestem  z a- 
g o r z a ł y m  k ib ic e m  p iłk a rs k im . 
In a c z e j m ó w ią c : n a jb a rd z ie j podo­
b a ją  m i s ię  ch ło p c y  g ra ją c y  w  p i ł ­
kę .

— Z apew ne  k ib ic u je  p a n i szcze­
c iń s k ie j Pogoni?

— T a k , a le  proszę tego g łośno n ie  
m ó w ić . B y ła m  ca łk ie m  n ie d a w n o  na 
ic h  m eczu. F a jn ie  c h ło p a k i g ra ją .

(b t)

„G ra n d  P r ix ”  p rzyzn a n o  b iegaczom - 
-z ło d z ie jo m : P o d la so w i i  W ic h ro w - 
sk ie m u . N a d ru g im  m ie js c u  zn a la z ł 
się W o jc iech  F ib a k , o b y w a te l p o l­
sk i, p rz e b y w a ją c y  w  S tanach Z je d ­
n oczonych . „T e m p o ”  p isze o  n im  
m . in . :  „T e n is is ta  te n  p rz y z ie m n y , 
znany d o tą d  z c h ro n ic z n e j a w e rs ji 
do g ry  w  o b ro n ie  n a ro d o w y c h  
b a rw , z n a la z ł w reszc ie  sposób, aby 
się od n iego  raz na  zawsze odcze­
p iono . P on iew aż m ie rz i go g ra  za 
z ło tó w k i, co n ie  d oda je  m u  zw o ­
le n n ik ó w  w  k ra ju  nad W is łą  i 
W a rtą , W o jte k  swą a w e rs je  u b ra ł 
w  szo rty  p o lity c z n e j k o n te s ta c ji.  
N ie  będę p o p ie ra ł sw a ra k ie ta  re ­
ż im u... — ta k  w  d o w o ln y m  cy ta c ie ' 
b rzm ia ła  k w in te s e n c ja  w y w ia d u  
prasowego F ib a k a . D o p o w ie d zm y  od 
sieb ie , że s iła  ra k ie ty  e ks-gw ardz is - 
t y  z P oznan ia  n ie  g w a ra n tu je  ju ż  
ja k ie jk o lw ie k  n a d z ie i na  pod p a rc ie  
rządów  k ie p sk ie g o  n a c z e ln ik a , po­
ś le d n ie j g m in y ” .

Choć trz e c ią  lo k a tę  w  a n ty p le b is -  
cyc ie  w y w a lc z y li z b io ro w y m  w y s ił­
k ie m  f in a n s iś c i w ie lu  k lu b ó w  p i ł ­
ka rs k ic h , g łó w n ie  p ie rw szo lig o w vch , 
..Tem po”  s tw ie rd z a . Iż szczególne 
zas ług i m a na  ty m  p o lu  a n o n im o ­
w y  ks ię g o w y  S zo m b ie re k  B y to m , 
k tó ry  ta k  ro zm naża ł w  d o k u m e n ­
tach  f in a n s o w y c h  lic z b y  w id z ó w  na 
meczach, a b y  p iłk a rz o m  te j d ru ż y ­
n y  m ożna b y ło  p ła c ić  spe c ja ln e  p re ­
m ie  ró w n ie ż  za... p rzeg rane  s p o tka ­
n ia .

W śród a n ty b o h a te ró w  sp o rtow ego  
ro k u  1983 zn a la z ł sie ró w n ie ż  b y ły  
t re n e r p d k a rz y  P ogon i, a obecn ie  
L e g ii — J e rz y  K o p a . P rzyzn a n o  m u 
7 m ie jsce, w  n a s tę p u ją c y  sposób 
uzasadn ia jąc  tę  decyz je :

„S ió d m e  m ie jsce  d la  tre n e ra  K o ­
p y , b łędnego  ry c e rz a  fu tb o lu ,  k tó ­
r y  w  a m o ku  m iło ś c i w ła s n e j ro z ­
g ło s ił p u b lic z n ie  p la n  b u d o w y  w ie l­
k ie j  L e g ii.  P rz y z n a je m y  m u d o d a t­
k o w o  t y t u ł  „S a b a ły  po lsk ie g o  fo l­
k lo ru  p iłk a rs k ie g o ” . Z  je g o  opo­
w ieśc i, b a ja n  i  m itó w  p o w s ta je  
w ie lk a  ks ięga  n ie  sp e łn io n y c h , po ­
bo żn ych  życzeń. B ia d a  je d n a k  k o n ­
k u re n to m  L e g ii,  je ś li K o p a  n ie  
p rzes tan ie  u k ła d a ć  l is ty  g raczy  n ie ­
zb ędnych  do sp e łn ie n ia  ty c h  życzeń. 
W te d y  o tóż  k o ń c z y  się l i te ra tu ra  
p o d w ó rk o w a , a zaczyna się asente­
ru n e k ...”  (c z y li b ra n k a , pob ó r 
dop . „ K u r ie r a ” ). ( jg )

Tu feto
D U Ż Y  L O T E K

I  lo so w a n ie :
10 — 20 — 21 — 25 — 29 — 

dod. 19
I I  lo so w a n ie :

9 — 10 — 13 — 14 — 16 — 32 
Z A K Ł A D Y  S P E C JA LN E  

„S Y L W E S T R O W E ”
8 — 14 — 20 — 32 — 39

W  piłkarskiej ankiecie

belgradzkiego „Sportu”

dania najlepsza
W  A N K IE C IE  belgradzkiego 

„S p o rtu ”  na najlepszą reprezen 
tację p iłka rską  kon tynen tu  ro ­
k u  1983 pierwsze m iejsce zaję­
ła  rew e lacy jna  drużyna D anii, 
w yprzedzając Belgię i R um u­
nię. W  idea lne j jedenastce Euro 
py  tegoż sezonu znaleźli ¿ię: 
S im ovic  — Gerets, K . H. Foer- 
ster, Tresor, C a b rin i — D a l- 
glish, Scliuster, P la tin i, M agath 
—  Gomes, Rummenigge.

Nagroda 
iesse Owensa

P IĄ T K A  le k k o a t le tó w  k a n d y d u je  
do n a g ro d y  Jesse O wensa p rz y z n a ­
w a n e j n a jle p sze m u  le k k o a tle c ie  
ś w ia ta  w  m ija ją c y m  sezonie. W 
tv m  ro k u  k a n d y d a ta m i są: J a rm iła  

K ra to c h v ilo v a . Z h u  J ia n h u a . M a ry  
D e c k e r, E d w in  Moses 1 C a r l L e w is .

Żeglarskie wyróżnienia

Srebrny sekstant 
dla kpt. M. Szafrana

PO R A Z  14 p rzyzn a n e  zo s ta ły  
t ra d y c y jn e  n a g ro d y  „R e js  ro k u  
1983”  za n a jw y b itn ie js z e  os iągn ięc ia  
w  że g la rs tw ie  m o rs k im .

J u ry  pod  p rz e w o d n ic tw e m  k p t .  
K a z im ie rz a  J u rk ie w ic z a , w ie lo le t­
n iego  ko m e n d a n ta  „ D a ru  P om orza ”  
u zna ło  żeg la rzem  ro k u  1983 k p t.  
M ich a ła  S za frana . p rz y z n a ją c  m u 
ró w nocześn ie  s re b rn y  se ks ta n t o raz  
nag ro d ę  h o n o ro w ą  — „R e js  ro k u  
1983” .

K p t.  M ic h a ł S za fra n  z W arszaw y 
p o p ro w a d z ił na  Jachcie  „N a sz  
D o m ”  re js  szczegó lny w  h is to r i i  
po lsk iego  że g la rs tw a . T rw a ł on  bo­
w ie m  n ie m a l 5 la t  — rozpoczą ł się 
w  p a ź d z ie rn ik u  w  1978 r .  w  G d y n i, 
a za ko ń czy ł się 13 s ie rp n ia  1983 w e 
fra n c u s k im  p o rc ie  S t. M a ło . Jego 
trasa  w io d ła  doo ko ła  z iem skiego  
g lo b u  ł  lic z y ła  b lis k o  45 tys . m i l  
m o rs k ic h , p o ko n a n ych  na  jednos tce  
o  d łu g o śc i 19,45 m. w yposażone j w  
żagle o p o w ie rz c h n i 50 m  k w .

I I  nag rodę  h o n o ro w ą  „R e js  ro k u  
1983”  ju r y  p rz y z n a ło  k p t .  Je rzem u 
K ra sze w sk ie m u  ze Szczecina. O d b y ł 
on  na ja c h c ie  „L o lo ”  sa m o tn y  re js  
w o k ó ł E u ro p y  — ze Szczecina do 
p o r tu  C a ta n ia  na  S y c y li i,  z a w ija ­
ją c  po d rodze  do 25 p o r tó w . .

in  nagroda  h o n o ro w a  „R e js  ro ­
k u  1993”  p rz y p a d ła  k p t .  Je rzem u 
R a k o w ic z o w i z J a c h t K lu b u  Stocz­
n i  G d a ń s k ie j, za doskona łą  postaw ę 
w  p re s tiż o w y c h  m ię d z y n a ro d o w y c h  
re g a ta ch  s a m o tn ych  żeg la rzy , na 
1700-m ilowej t ra s ie  z P on ta  D elga­
da na A zo ra ch  do F a lm o u th  w  
K o rn w a li i .

Bajd Faryż-Dakar
lil3  M O T O C Y K L I. 253 sam ochody 

osobow e 1 31 c ię ża ró w e k  w y s ta r ­
to w a ło  w  n ie d z ie lę  1 s tyczn ia  na 
liczącą  ponad 11 tys . k m  trasę r a j ­
du  P a ry ż  — D a k a r . 30 ty s . w id zó w , 
w  ty m  w ie lu  p o w ra c a ją c y c h  w p ro s t 
z s y lw e s tro w y c h  zabaw , zg rom adz i­
ło  się na p la cu  C onco rde  w  P a ry ­
żu. b y  pożegnać ś m ia łk ó w . Czeka 
ic h  m o rd e rcza  p ró b a  po d rogach  i  
bezdrożach  o ś m iu  k ra ló w  — F ra n ­
c j i ,  A lg ie r iii.  N ig ru .  G ó rn e j W o lty , 
W ybrzeża  K o śc i S ło n io w e j. G w in e i, 
S ie rra  Leone i  S enegalu. P ie rw s i 
u c ze s tn icy  ra jd u  spo d z ie w a n i są w  
D a ka rze  20 s tyczn ia .
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P O N IE D Z IA ŁE K , 
2 S T Y C Z N IA

DZIŚ :
Izydora, M akarego 

JUTRO :
A r le tty ,  Genowefy

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  zm ien­

ne, p rze lo tny deszcz. Temp. 
do 7 st. W ia try  dość silne  
i  poryw iste , zachodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecin ie  Ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1003 hPa (752 
m m  H g). W  c iągu  d n ia  p o w o l­
n y  w z ro s t c iśn ie n ia .

O Ś R O D EK D O S K O N  A L E N  LA K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — teł. 777-60 — g. 
8-03 .
K O L E JO W A  -  te i. 935,
U S Ł U G O W A  — te ł.  428-14 ł  473-15 — 
g. 7.30—15.30,
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł. 918.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — tęL

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — - te l.  999; MO — 
te l. 997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
993; DRO G O W E — te l.  981; D Ź W I­
GO W E — te l.  982; E L E K T R O W N I — 
te l.  991; G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986.

S T A C JE  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  (itax i), K u  S łońcu , 
E skad r o*wa, C hop ina , K o p e rn ik  a,

P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  czynne w  
godz. 6—211.

P R O G R A M  I I

17.50 T V  dz iec ięca . 18 D aw ne  h is to ­
r ie .  18.30 B a jk a  f i lm o w a  „C z a ro d z ie j 
s k i p łaszcz” . 19 „10 p e łn y c h  la t ”  
19.30 „A n g e lic k a  z M e k s y k u ”  2C 
A n g . f i lm  k ry m .  „B a sz ta  w is ie lc ó w ” .
21.20 K ro n ik a .  22 F ilm  T V P  „H is to r ia  
P io tra ” .

W TO R EK
9.25 K ro n ik a . 10 F i lm  „M a rg a r ita  3” . 
11.35 C za rn y  ka n a ł. 16.55 H is to r ia  1 
gazety. 12.25 W iz y ty . 14.25 J . ang ie l 
sk i. 14.55 J. ro s y js k i.  15.50 P r . roz­
ry w k o w y . 17 J  5 „P szczó łka  d la ...”  
17.45 F ilm  T V  „ D ic k  T u rp in ” . 1815 
F ilm y  an im o w a n e . 19 H obby . 19.30 
K ro n ik a .  20 F ilm  k ry m . ..W zgórza” .
21.20 Rep. z N ik a ra g u i. 21.50 B a le t 
„A d a m  i  E w a”  23.05 K ro h ik a  
P R O G R AM  n
17 F ilm  ..M a rx  i  E nge ls” . 18 T y  l  
tw o je  zw ie rzę ta . 18.25 C za rn y  ka ­
n a ł. 19 F ilm  T Y  ..C u rro  w a lc z y ”  20 
F i lm . 21.30 K ro n ik a .  22 P asterz 
ow iec .

D E L F IN  ( te l.  468-7«) „ K r z y k ” , g. 
15.45. 18, 20.15 — po i.. 1. 1«; w to re k : 
.L o t  nad k u k u łc z y m  g n iazdem ” , g. 
i«, 12.30, 15, 1730 20 — USA. 1. 18; 
CO LO SSEUM  (te l. 458-18) „P o s z u k i­
w acze za g in io n e j a r k i” , g. 15. 17.15 
19 30 — U S A , l .  12 (p o n ie d z ia łe k  1 
w to re k ) ; KOSMOS (.tel. 380-03) „P o ­
szuk iw acze  za g in io n e j a r k i ” , g. L I.15, 
43.30, 16. 13.15, 20.30 — USA. I.  12 (¡po­
n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; B A Ł T Y K  (te i. 
733-35) „W y p ra w a  po z ło te  in n o ” , g.
15 — CSRS; „M ia s to  k o b ie t” , g . 16.30, 
19 — fcr.-w ł., 1. 1«; w to re k :  „O k o  p ro  
ro k a ” , g. 15 — p o L -b u łg .; „ K r z y k ” , 
g. 17, la — po i., 1. 1«; P O L O N IA  (te l. 
221-334) „ Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ” , 
g. 14 — U S A ; „ W ie lk i Szu” , g. 16.30, 
18.30 — po i., 1. 18 (p o n ie d z ia łe k  ł  
w to re k ) ; P IO N IE R  (te l. 475-02) „W  
k ra in ie  1001 n o c y ” , g. 10. 15 — p o i.; 
„K o m a n d o s i z N a w a ro n y ” . g. IŁ, 13 
a n g „  1. 15; — „W ie lk a  m a jó w k a ”  g.
16 _  jyoi., 1. 15; „D o m  pod cze rw o­
ną la ta rn ią ” , g. 18, 20 -  węg., 1. 1« 
( ipon ieda ia łek 1 w to re k ) ; D R U Ż B A  
( le i.  456-05) „M e f is to ” , g. 16, 19 — 
w ęg .-R F N , 1. 15; K O R A B  „B lu e s  
B ro th e rs ” , g- 17. 19.30 -  USA. 1. 16; 
M A R S  — „K onop ieO ka” . g. 16 — p o ls 
1. 15; „D z ię k i B ogu Już p ią te k ” , g. 
18, 20 — U S A . 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „K a s k a d e r z p rz y p a d k u ” , 
g. 17. 19.30 — U S A , 1. 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) „U c ie c z k a  na A te n ę ” , 
g. 17.16. 19.30 — a n g „ 1. 15; 1 M A J
(Ż ydów ce) „O rk ie s tra  K lu b u  S am ot­
n y c h  Serc s ie rż . P eppera” . g. 18 — 
U S A . 1. 12; B A J K A  (P o lice ) „W e jś c ie  
sm oka ” , g. 17. 19 — U S A ,
1. 18; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (.Trzebież) „U n -  
kas. o s ta tn i M o h ik a n in ” , g. 17 — 
ru m .;  „ L ę k  w yso ko śc i” , g. 19 — 
U S A . 1. 15; Z A T O K A  (N o w e W arpno) 
„ W ie lk i  w ąż C h im gachgook” . g. 16 — 
N R D ; „W a lk a  o  o g ie ń ” , g. 18 — 
ka n a d .. 1. 18; G R Y F  (G ry fin o )  „ W e j­
ście sm oka ” — U S A , 1. 18; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „M ilc z ą c y  w s p ó ln ik ”  — 
kanad ., 1. 18; .W ie lk i w ąż C h in g a ch - 
go o k ”  — N R D ; IN A  (S ta rga rd ) 
„ K r z y k ”  — po i., 1. 18.
R E P E R T U A R  K IN  na pods taw ie  In ­
fo rm a c ji  O PR F.

W Y S  T A W Y

16 S p o k o jn y  r y tm  żarna . 16.30 D z ie n ­
n ik . 16.40 Z w ie rz y n ie c . 17.30 D ia lo g i 
p o lity c z n e . 18 K o n to  ,.M ” . 18.20 D ia ­
gnoza. 18.50 W ystą p ie n ie  am basadora 
re p . K u b y . 19 D ob ra n o c . 19.10 Echa 
s ta d io n ó w . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b li­
cy s ty k a . 20.15 T e a tr T V  „K o m e d y ja  
Lopesa S tarego ze S p iry d o n e m ” . 22 
D z ie n n ik . 22.20 P o k ó j 4O8 — S y tu a c ja  
lu d z i sa m o tn ych . 22.50 D z ie n n ik .

P R O G R AM  n

17 D zień  k u b a ń s k i w  T V P . 1720
..W ie lk i b u n t”  — se r ia l o re w o lu c ji 
k u b a ń s k ie j.  17.55 G oście w  s tu d iu . 
1840 K a le jd o s k o p  s p o rto w y . 18.20 
P rze b o je  k u b a ń s k ie . 18.30 K ro n ik a  
( lo k ). 19 F ilm  d o k u m . o  G renadz ie . 
1940 D z ie n n ik . 20 Rep. o  k a rn a w a le  
w  m ias teczku  k u b a ń s k im . 2040 P rze­
b o je  k u b a ń s k ie . 21 W ydarzen ia  l  te ­
le fo n . 21,16 G w ia z d y  b a le tu , 21.35 
F ilm  k u b . „L e g e n d a ” .

W TO R EK

6 J 6.30 TTR . 9 J. p o lsk i d la  W . I .  lfic. 
9 F ilm  „Ł u k a s z ” . U  P la s ty k a  d la  k l.  
3. 12 P rzedszko le  dom ow e. 12.50 H i­
s to r ia  d la  3—4 ile , 13.30 1 14 TTR .
16 F i lm  d o ku m . „Ś w ia t  nad  G ange­
sem ” . 16.30 D z ie n n ik . 16.40 D la  m ło ­
d ych  w id z ó w  „ T y lk o  d la  o r lą t ” . 
11.05 D la  d z ie c i „ M ic h a łk i” . 1740 
F ilm  „P o d  je d n y m  dachem ” . 18.23 
K ra m . 19 D o b ra n o c . 1940 K ro n ik a  
— Pejzaże. 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b li­
c y s ty k a . 2045 F a m  CSRS „Ł u k a s z ” .
21.30 P r . p u b lic y s ty c z n y . 22 D z ie n ­
n ik .  22.20 M iles  D av is  w  W arszaw ie.

P R O G R A M  I I

17 W iadom ości. 1140 Za k ie ro w n ic ą .
17.30 W ie lk a  h is to r ia  m a ły c h  m ia s t — 
N ieszaw a. 18 G a le r ie  św ia ta  — f i lm  
T V  o  g a le r ii d re zd e ń sk ie j. 1940 Te­
le tu r n ie j „S k o ja rz e n ia ” . 19.30 D zien ­
n ik .  20 E xpress re p o r te ró w . 20.15 
P ieśń  ro m a n ty c z n a  w  Ł u s ło w ica ch . 
2145 W ydarzen ia  1 te le fo n . 2140 
T e a tr T V  „O b ro n a  K s a n ty p y ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p ro g ra m ie .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 F i lm  r y s u n k o w y  d la  dz iec i. 15 
B a jk i  i za gadk i. 1545 F ilm  ru m . 17.15 
W id o w isko  d la  d z ie c i. 17.45 R ozm a ito  
ści. 18.50 T V  dziecięca . 19 W iz y ty . 
19.30 K ro n ik a .  20 K o m e d ia  f ilm o w a  
..M a rg a rita  3” . 21.35 C za rn y  ka n a ł 
21.53 H is to r ia  je d n e j gaze ty . 22.25 
K ro n ik a . 22.40 G odzina  m u z y k i.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18. 19. 20. 23.
14.05 M agazyn m uzyczn y  „Rvfcm ” . 
14.55 P ięć  m iin ift o książce . 16.05 P ro  
b lem  d n ia . 1645 B a n k  p rze b o jó w  
17 M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i. 17.25 P rz y  
środa z p iosenką . 18.05 G o rą cy  tem a t.
18.15 Jazz t  p iosenka 19.20 M 'n l- re -  
e lta l.  1940 R ad io  d z iec iom  — „S k rz y  
d tla ty k o ń  Pegaz”  20.10 K o n c e rt ży ­
czeń. 20.40 „T a k a  p iękna  ża łoba”  
20.50 Jazz w  p ig u łc e  21.05 K ro n ik a  
s p o rto w a . 21.15 P e te r Schi.kele przed 
s ta w ia  n ieznanego  syna Bacha. 22.25 
Z b liż e n ia . 2245 P o ró w n a n ia  — AM- 
ba-bki w czora  i  ł  dziś. 23.10 P anora­
m a ś w ia ta . 23.30 K o n c e r t życzeń dla 
P o lo n ii.
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.20. 0.50.
14 . . I r y ta c je ” . 14.10 N ie  ty lk o  z lis ty  
p rz e b o jó w  16 „P a m ię tn 'k d  i  w spom  
n le n ia . 1540 R e c ita l I v y  Z a n lc c h l. 
1540 F o lk lo r  z ró ż n y c h  s tro n  św ia ­
ta . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o ­
n a w c y . 17.20 S zczec ińsk ie  nag ra n ia ,
17.40 M uzyczne  a k tu a ln o ś c i. 18.10 Ze 
ś w ia to w e j e s tra d y . 18.30 K lu b  S te­
reo . 49.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii.  
21.25 W ieczo rne  re f le k s je .  21.30 „ L i ­
te ra tu ra  1 m u z y k a ” . 21.40 T e a tr PR. 
2240 S lu o h a jm v  razem . 23 „S choda ­
m i w  górę. sch o d a m i w  d ó ł” . 23.20 
P ły ta  ro k u  83 — jazz. 0.45 M in ia tu ­
ra  p o e tycka .
P R O G R A M  r n
15.05 B ie ls z y  o d c ie ń  b luesa. 18.45 
S p o rt w  T ró jc e . 16 Z ap ra sza m y do 
T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szys t­
k ic h  18.05 In fo rm a d e  so o rto w e . 19 
C o d z ie n n ie  pow ieść . 19.30 T ro ch ę  
sw in g a . 1940 „S zus” . 20 S tu d io  na­
g rań . 20.45 K lu b  T r ó jk i :  N a u k o w c y  
czy  s z a r la ta n i. 21 T rz y  kw a d ra n se  
Jazzu. 21.45 K lu b  T r ó jk i .  22.15 Soul 
— m u z y k a  duszy 22.45 W y d a w n i­
c tw o  P oznańsk ie  i  lego  a u to rz y . 23 
Z ap raszam y do T r ó jk i .  23.55 P o e ty ­
c k i k a rn a w a ł.
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16. 1940, 23.50.
14.15 A k to rs k ie  re c ita le : K a lin a  Ję­
d ru s ik . 14.30 M ag. n a s to la tk ó w . 16 
T a je m n ic e  ś w ia ta . 15.30 K lu b  o l im o ij  
c z y k ó w . 15.45 L e k tu r y  n a s to la tk ó w .
16.05 L e k s y k o n  le k k ie j m u zy  16.35 
W id n o k rą g . 17.05 D z ie le  o p e ry . 18 
R a d io w y  P o ra d n ik  J ę z y k o w y  1840 
R o zm o w y o w y c h o w a n iu . 18.20 M u ­
zyczne h o b b y  — jazz t ra d y c y jn y .
18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 M u z y ­
ka . 19.40 J . ro s v is k l.  19.55 K lu b  N o­
w a to ró w . 204 5 U w e r tu ry  z op e re te k  
20.30 W ieczó r m u z y k i i  m y ś li.  22 40 
A ka d e m ia  m u z y k i d a w n e Ł  23 L e ­
k tu r y  C z w ó rk i:  „P o ls k a  K I K  w ie ­
k u ” . 23.10 M u z v k o te ra p ia . 23.55 Fe- 
f ie to n  na dob ranoc .

N IE C Z Y N N E

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a , 
Z d u n o w o ; W E W N , G IN E K O L O G IA . 
P O ŁO Ż N IC T W O  — re jo n o w e ,

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc iecha  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  -  a l. Jedno­
ści N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedności 
N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  Nad 
O drą  20 — g. 8 -46 .

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 — (dod. od­
t r u t k i  i  t le n ) te l.  422-45; A L . P IA ­
STÓ W  60 — te l. 465-17; S TO ŁC ZY N . 
Nad O drą  20 -  te l. 239-422; ZD R O ­
JE. B a t. C h ło p s k ic h  54 — te l.  812-513.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-2S 
l  446-46 — g. 7.30-17,

N A U K A  w a n łe  — H e n ry k  Pasz­
k ie w ic z . te l.  457-26.

A N G IE L S K I — te le fo n  35011-0
76-129 w ie czo re m . M A R E K  L E G A N  u k ła -

32829-G da g lazu rę , te ra k o tę  
T e l. 23-10-85. 34926 G

P R A C A  K A F E L K O  W A N IĘ . Dra­
ce m u ra rs k ie , ty n k a r -  

K O B IE T Ę  ze z n a jo m o - s k ie  7 po w ie rzo n e g o  ma 
śc ią  w y ro b ó w  fu b rza r- te r ia łu .  Leszek K łos. 
s k ic h  w  p u n k c ie  p rz y - te l.  23-18-76. 34830-G
1eć do re n o w a c li w  o -U S Ł U G I czyszczenia d y  
k o l ic y  P o lic  z a tru d n ię , w a n ó w  i  w y k ła d z in  eks 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń presem  po cenach k o n -  
Szczecin 34934. k u re n c y jn y c h  w y k o n u ­

je  K rz y s z to f G o lisze w - 
N IE R U C H O M O S C I sk i. te l.  22-04-82. 34980-G 

P A W IL O N  h a n d lo w y  w  
P A W IL O N  h a n d lo w o -D ą b iu  sprzedam . T e l. 
u s łu g o w y  — sprzedam . 82-28-35. 34979 0
Szczecin, te l.  37-100. go- P O P Ę E LA TA  — m ała 
d ż ina  17—20. 34592-G suczka  z a g in ę ła . W yn a -
S T A R Y  d o m  k u p ie  W  grodze za odp row adze - 
ro z lic z e n iu  m oże b y ć  n ie . T e l. 784-08. 35130-G 
m ieszkan ie . w yg o d y .T E L E P O G O T O W IE  —
T e l. 736-72. 32845-GLeszek K ra w c z y ń s k i.
D Z IA Ł K Ę  o g ro d n ic z o -23-97-66. 29432-G
b u d o w la n a  — sp rze d a m .T E L E P O G O T O W IE  — 
T e l. 612-732. 327G0-G J e rz y  S e ro ck i, te le fo n

82-35-25. 28199 G
R O ŻN E  T E LE P O G O T O W IE  —

S ła w o m ir M a r ty n iu k  
C Y K L IN O W A N IE  -  Ma88-474. 30236-G
C ie j O rsk i. 525-892. T E LE P O G O T O W IE  —

5480»!-G M ie czys ła w  U zn a ń sk i 
T A P E T O W A N IE . m a ło - 522-233. 29872-C

T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U zn a ń sk i — 
22-85-97. 31875-G
T E L E P O G O T O W IE  _  
Jan  B a rc z y k  75-634.

32547-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d ­
w a rd  S koczek, te le fo n  
758-50. 29555-G
P O S Z U K U JE  garażu  w  
p o b liż u  u l.  K o n o p n ic ­
k i e j  T e l. 22-56-61.

32810-G
P R A t.K E  au to m a tyczn ą  
n ow a  z a m ie n ić  na now a 
zam ra ża rkę . 441-42. ,

32822-G

K U P N O

M ER C E D E S A  d w u le tn ie  
go k u n ie .  T e l.  22-59-00.

34943-G
G R Y F  g ita ro w y  ku n ie . 
793-559. 3491?-G
R O N Y  P eK aO  k u n ie . 
T e !. 614-426. 35003-G
Z E P S U T Y  m a gne to fon  
Tesla R -4 na części k u ­
n ie . O fe r ty  B iu m  O g ło ­
szeń Szczecin 32800. 
N O W E o p o n y  do S yre­
n y  k u p ie . T e l. 22-89-60.

32827-G

D U Ż A  z a m ra ża rkę  no ­
w ą na  g w a ra n c ji k u p ię . 
T e i. 23-11-29. 32813-G

S P R Z E D A Ż

JA W Ę  350 stan  bardzo  
d o b ry  sprzedam . S ta r­
ga rd  S zczec ińsk i. T e l. 
774-189. 35014-G
N O W E części do M erce 
desa „P u c h a tk a ”  sprze­
dam . T e l. 76-879. 34993-G 
O LY M P U S A  -  OM 10 
sprzedam . T e l. 746-76.

34613-G 
JO W IS Z A  now ego, na d - 

oz ie  Z a s ta w y  1100 p  
o re g e n e ra c ji sprze­

d am . T e i. 610-120 34961-G 
B Ł A M  k a ra k u ło w y  czar 
n y . w ią za n ia  „M a r k e r y ”  
sprzedam . T e l. 466-85.

34989-G 
W IL C Z U R K I sprzedam . 
T e i. 76-445. 34913-G
J A M N IK I  rodo w o d o w e  
sprzedam . S zafera 124/7 
po 16. 35002-G
W A R T B U R G A  312 sprze 
dam . R yd la  33/47 po 15.

32780-G
SA M O C H Ó D  A lfa  R o­
m eo A lfa s u d  1300 cm  
sześć.. eko n o m iczn y
(1979). 59 ty s , k m  z w ie ­
lo m a  częśc iam i zam ien ­
n y m i sprzedam . 22-89-71.

34559-G 
S IL N IK I  do W o łg i Gaz- 
21 i  Gaz-: sprzedam .
S ta rg a rd . B o le s ła w a  P ru  
sa 5/1. 334-P
P IE C  c. o . ż e liw n y . 18 
m  k w .  sprzedam . T e l. 
612-732 . 32762-G
G A R A Ż  na m o to c y k l 
sprzedam . S ik o rsk ie g o  
9/12. 32820-G
P IE R Z Y N Ę  now ą , d y ­
w a n  u ż y w a n y  sprze­
da m . D ębogórska  10a/14a 

32821-G 
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  „D a n u ta ”  sprzedam . 
G ry f in o .  te l% 31-32 po 
16. 32812-G
K U R T K Ę  *  n u t r i i  c iem ­
na na  osobę n iską , śred 
nie.1 tu szy  o raz  lisa 
(zw ie rza ka ) — no w e  — 
sprzedam . T e l. *'32-764 
po 13. J2837-G
K O Ż U S Z E K  4 -6  la t  . — 
sprzedam , T e l. 500-465 
po 17. » 32786-G
D A M S K I kożuch , ro z ­
m ia r  ś re d n i, u żyw a n y .

bardzo  d o b ry m  s ta ­
n ie  sprzedam  ta n io . 
F rysz ta cka  7/12 (18—21).

32784- G
N O W A  k u r tk ę  z n u t r i i ,  
kanapę  „T e re se ”  sprze­
dam , K rÓ lo w e i J a d w ig i 
3/11. 32775-0

S U K N IĘ  ś lubna  sprze­
dam . M a rc in a  1/3.

32785- G 
w y s y ł k o w o  w y łą c z ­
n ie ! K o n f itu ro w e  róże, 
p ła tk i na k o n f i tu r y .  Ro 
d o d e n d ro n y . m agno lie , 
aza lie  d rze w a  tu lip a n o ­
w e . G o re jące  k rz e w y  
M o jżesza! B o ró w k i k rze  
w ias te . ka n a d y js k ie , 
d rze w ia s te  a m u rsk ie . 
T ru s k a w k i G o lia t. P ie k -

g a tu n k i ig ia k ó w . 
P a ss iflo ra  — la d a ln o  
ow o co w e  pnącze. Czar­
ne m ro zo o d p o rn e  w in o  
a m u rs k ie . R ó w n ie ż  in n e  
u n ik a ln e  g a tu n k i ozdo­
bne oraz  la d a ln o o w o co - 
w e . Nasz k a ta lo g  o b ję ­
tośc i k s ią ż k i — w y s y ła ­
m y  p o b ra n io w o . O g rod ­
n ic tw o . 68-210 N o w e  
C zaple — B u c z y n y .

327-P
R A T L E R K I 6 -tyg o d n io - 
w e sprzedam . U l. A r ­
ko ńska  7/14. 32815-G
S Z N A U C E R Y  śre d n ie
szczen iak i do  ro dz icach  
im p o rto w a n y c h , z ło ty c h  
m eda lis tach  sprzedam . 
Psy o w ro d zo n e ! agre­
s ji,  68-470 K o s trz y n , u l. 
B o les ław a B ie ru ta  15. 
te l.  15, w e w . 243 do 15.

335-P
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3-DOko1o- 
we p rze jśc io w e , c.o. e ta ­
żowe Pogodno, zam ie­
n ię  na dw a m ieszkan ia  
1 -p o ko jo w e . T e l *10-184.

34928-G
O B C O K R A JO W IE C  z żo
na 1 d z ie ck ie m  poszuku 
je  m ie szka n ia . T e le fo n  
424-22. 35024-G
2 M -2 za m ie n ię  na M-3. 
K rzyw o u s te g o  6A/2

32842-G
3 P O K O JE , k u c h n ia , ła ­
z ienka . h o l. c.o. e tażo­
w e  og ró d e k  (P o d lu c h y ) 
za m ie n ię  na ' 2 p o k o je  
w  n o w y m  b u d o w n ic ­
tw ie .  T e l. grzecznościo­
w y  612-741 (16-20).

32801-G
C E N TR U M , k w a te ru n k o  
w e 3 -p oko jow e : w id n a  
k u c h n ia . 45 m  k w .. no ­
w e b u d o w n ic tw o , te le ­
fo n . za m ie n ię  na  2-po- 
k o jo w e . w id n a  ku ch n ia . 
I —I I I  p ię tro , no w e  bu -

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 29 g rudn ia  1983 r. odszedł nagłe 
od nas na zawsze w  w ieku  56 la t 
nasz ukochany Mąż, O jciec, Teść 

i  Dziadek 
śp .

Stanisław Żychowici
Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia 
1984 r. o godz. 10.30 na Cmentarzu 

C en tra lnym  w  Szczecinie. 
Pogrążona w  smutku"

R O D Z IN A

29 g rudn ia  1983 ro ku  zm arł nagle 
w  czasie pełn ienia obowiązków 

służbowych

Stanisław Żychowicz
d ługo le tn i, szanowany, ceniony D y­
rek to r, P rzy jac ie l, Kolega, człow iek 
w ie lk iego serca, oddany ludz iom  i 

pracy.
Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia 1984 
roku  o godz. 10.30 na Cm entarzu 

C entra lnym  w  Szczecinie, 
o czym zaw iadam iają pogrążeni 

w  g łębokim  bólu 
pracow nicy, POP, Rada Od­
dzia łu, Zw iązek Zawodowy 
O/Okręgowego „G rom ada”  w  
Szczecinie.

Pozostanie w  naszej pam ięci na 
zawsze.

Serdeczne w yrazy współczucia sk ła ­
dam y Rodzinie.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 26 g rudn ia  1983 r. zm arła nasza 

pracownica

Kazimiera llczyszyn
la t 45

W yrazy szczerego współczucia 
Rodzinie Z m a rłe j

składają
d yrekc ja  i  pracow nicy PGH 
„K onsum y”  O ddzia ł w  Szcze­
cin ie.

Z  g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 27 g rudn ia  1883 r. zm arł nagłe w  

w ieku  25 la t 
śp.

Mieczysław Kaczmarski
ukochany Syn I B ra t. 

Pogrzeb odbędzie się 3 stycznia o 
godz. 13 na Cm entarzu C entra lnym  

w  Szczecinie,
o czym zaw iadam ia pogrążona 

w  bólu
R O D Z IN A

VS M
Koleżance

H E LE N IE  M A T E LS K IE J

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Siostry
s k ł a d a j ą

w spółpracow nicy z U N I BA R U  
„W e rsa lik ” .

d o w n ic tw o . c e n tru m , te 
le fo n . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 32749. 
P O S Z U K U JĘ  s try c h u  
na m ieszkan ie  lu b  in n e  
p ro p o z y d e . T e l. 733-58.

34629 G
S A M O T N Y  poszu ku je  
u m e b lo w a n e j k a w a le rk i.  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 32846. 
S A M O T N A  re n c is tk a  po 
sz u k u je  do w spó lnego 
zam ieszkan ia  na ro k  sa 
m o tn ą  starsza pan ią . 
W a ru n k i do uzgodn ie ­
n ia . T e l. 23-29-81.

32816-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  z 
u ż yw a ln o śc ią  k u c h n i 1 
ła z ie n k i lu b  sam odzie l­
nego M -2. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 32781. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszuku 
1e n ie k re p u ią c e g o  m iesz 
k a n ia  m oże b y ć  za o-

p ie ke  nad starszą oso­
bą. O fe r ty :  te l.  759-17 
(17—19). 32776-G
U C Z C IW A  p ra cu ją ca  
m a tk a  z 5 - le tn im  sy ­
nem  poszu ku je  p iln ie  
n ie d ro g ie g o  p o k o ik u  *  
u ż yw a ln o śc ią  k u c h n i. 
C h e tn ie  m z y  s ta rszych  
osobach. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 32751. 
P O Ś R E D N IC TW O  h an ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — pon ie ­
d z ia łk i.  ś rody , c z w a r tk i 
13—18 W y z w o le n ia  38/46. 
te l. 22-88-93. m g r W ies­
ła w a  B e ra . 30932-G

Z G U B Y

R Ę K A W IC Z K Ę  dam ską
skó rzaną , góra z ie lona , 
spód b rą z o w y  zg u b io n o . 
N a g roda . T e l.
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Nowe przepisy o ruchu drogowym

O d w czora j
jeździmy inaczej

M A M Y  J U Ż  ro k  1984, a Więc za­
c z ę ły  o b o w ią zyw a ć  p rze p isy  n o w e ­
go „P ra w a  o ru c h u  d ro g o w y m ” . 
Z m ia n  w  ty m  w zg lędz ie  Jest k i l ­
ka d z ie s ią t i  o n ic h  to  ro z m a w ia liś ­
m y  w  m in io n y  p ią te k  z C z y te ln i­
k a m i podczas z o rg a n izo w a n e j w  
re d a k c j i  „ K u r ie ra  Szczec ińsk iego”  
d y s k u s ji.

M il ic ja n c i z W o je w ó d zk ie g o  1 Re­
jo n o w e g o  U rzę d u  S p ra w  W e w n ą trz  
n y c h  p y ta n i b y l i  m . in .  o zastoso­
w a n ie  w  p ra k ty c e  zasady ru c h u  
p ra w o s tro n n e g o  (p rz y  dopuszcza l­
n y m  w y p rz e d z a n iu  z p ra w e j in ­
n y c h  p o jazdów ), o p rze jeżdżan ie  
p rzez to r y  k o le jo w e  i tra m w a jo ­
w e, o zasady u ż y w a n ia  1 m o n to ­
w a n ia  pasów bezpieczeństw a. K ie ­
ro w n ik  W yd z ia łu  K o m u n ik a c ji U M  
a także  p ra c o w n ik  B iu ra  P ro je k ­
tó w  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  
w y ja ś n ia li z m ia n y  w  u p o rzą d ko w a ­
n iu  ru c h u  na te re n ie  Szczecina, a

ta kże  te rm in y  w  ja k ic h  o b o w ią z y ­
w ać m a ją  jeszcze n ie k tó re  zn a k i 
d ro g o w e  sta rego w z o ru . W szystk ie  
o d p o w ie d z i fa ch o w có w  od ru c h u  
drogow ego  na p y ta n ia  naszych Czy 
tę tn ik ó w  staną się tre śc ią  o d rę b ­
nego a r ty k u łu .  D ziś n a to m ia s t p rz y ­
p o m in a m y  szczec in ianom , to  co dla 
n ic h  je s t a k tu a ln ie  n a jw a żn ie jsze .

©  P lace i  ro n d a . S k rz y ż o w a n ia m i 
o ru c h u  o k rę ż n y m  p rze s ta ły  b yć : 
p lac K o ś c iu s z k i (u l. K rz y w o u s te g o  
m a p ie rw sze ń s tw o  przed  al, P ia ­
s tów ). p lac ż o łn ie rz a  u lic a  g łów ­
na — a l. W y z w o le n ia  ( i p lac R o­
d ła ) p ie rw sze ń s tw o  m a a l. W yzw o ­
le n ia , a l. B uczka  — podporządkow a  
na. Na p ozos ta łych  p lacach  — d z ię ­
k i u s ta w io n y m  tam  zn a ko m  d ro g o ­
w y m  b ędz iem y je ź d z il i po s ta rem u  
(k rą ż ą c y  w o k o ł ronda  m a ją  p ie rw ­
szeństw o przed  w je ż d ż a ją c y m i) .

na zaledwde parę  m in u t po - p ó łn o ­
cy  w  s z p ita lu  K o le jo w y m . J e j m a­
m a, A n n a  Z w o liń s k a  czu je  się do b ­
rze  i  je s t bardzo  zadow olona z 
m a le ń k ie j c ó re czk i. W  K lin ic e  P o­
ło ż n ic z e j na P om orzanach  zaś w  
S y lw e s tra  ro d z il i się sam i ch ło p c y  
(o s ta tn i u b ie g ło ro c z n y  tro c h ę  po 
g odz in ie  17), zaś ro k  b ieżący  za inau  
g u ro w a ła  p rz e d s ta w ic ie lk a  p łc i p ię k  
n e j u rodzona  w czo ra j ra n o  pięć m i­
n u t przed  godz. 9.

D la  s tra ż a k ó w  m in io n e  dw a d n i 
u p ły n ę ły  sp o k o jn ie . W S y lw e s tra  
w e zw a n i b y l i  ty lk o  do jednego , n ie  
w ie lk ie g o  pożaru  p iw n ic y  (o godz. 
14.5U). Poza ty m  w  o s ta tn im  d n iu  
m in io n e g o  ro k u  o d n o to w a li 1 f a ł ­
szyw y  a la rm  oraz p ię c io k ro tn ie  po­
trze b n e  b y ły  d z ia ła n ia  z zakresu  
ra to w n ic tw a  techn icznego  (n p . w y ­
pom p o w a n ie  w o dy). N o w y  R ok roz 
począ ł się n ie w ie lk im  pożarem  o 
godz. 0.30. P rz y  u l.  O jca  B e jzym a  
od zw a rc ia  in s ta la c ji e le k try c z n e j 
z a p a lił się dach na w a rsz ta c ie  s to ­
la rs k im . O g ień  n ie  zd ą ży ł się roz­
p rze s trze n ić , s t ra w ił  t y lk o  2 m 
k w . dachu.

Z naczn ie  tru d n ie js z e  b y ły  te  d n i 
d la  P o go tow ia  R a tu n ko w e g o . W

Dyżur członków  
Miejskiego Komitetu 
Kontroli Społecznej
B IU R O  M ie js k ie j Ra'dy N a ro d o ­

w e j w  S zczecin ie  z a w ia d a m ia  o  k o ­
le jn y m  d yżu rze  c z ło n k ó w  M ie js k ie ­
go K o m ite tu  K o n t r o l i  S po łeczne j, 
k tó r y  p e łn io n y  będz ie  dz iś  od  godz. 
14 do 16 w  g m achu  U rzę d u  M ie j­
sk ie g o  p rz y  p l. D z ie rżyń sk ie g o  1 
(p o k . 159 I  p ię tro ) . N u m e r te le fo n u  
22-00-89.

Zmiany
w kursowaniu pociągów

J A K  IN F O R M U JE  P om orska  D y ­
re k c ja  O kręgow a- K o le i P a ń s tw o ­
w y c h  w  z w ią z k u  z zakończen iem  
e le k t r y f ik a c j i  o d c in k a  Szczecin P o rt 
C e n tra ln y  — D o lna  O dra od d n ia  
3 b m . u ru c h a m ia  s ię  n o w e  po łącze­
n ia  ze Szczecina G ł. — o d jazd  
godz. 0.08 do  G ry f in a  — p rz y ja z d  
0.39, z G ry f in a  — o d ja z d  3.16 p r z y ­
ja z d  do Szczecina G ł. 3.48, Szcze­
c in  — o d jazd  5.27 p rz y ja z d  do G ry ­
f in a  6.15, o  godz. 8.20 ze Szczecina 
G ł. do G ry f in a  — p rz y ja z d  8.50, z 
G ry f in a  o  godz. 9.11 do Szczecina 
— p rz y ja z d  godz. 9.45, ze Szczeci- 
n a -N iebuszew a  o  14.53 p rz y ja z d  do 
G ry f in a  15.26, G ry f in o  — od jazd  
15.22 do Szczecina G ł. - -  p rz y ja z d  
16.26, z D o ln e j O d ry  o 19.31 do 
Szczecina G ł. — p rz y la z d  20.22 oraz 
ze Szczecina G ł. 18.17 do D o ln e j 
O d ry  — p rz y ja z d  19.03.

Z ostaną także  w p ro w a d zo n e  zm ia ­
n y  w  k u rs o w a n iu  n ie k tó ry c h  lo k a l­
n y c h  po c ią g ó w  pasaże rsk ich . Szcze­
g ó ło w y c h  in fo rm a c ji  u d z ie la ją  za­
w ia d o w c y  s ta c ji.

Kronika wypadków
S O B O T A . Podczas zabaw y s y lw e ­

s tro w e j w  je d n y m  z m ie szka ń  przy 
u l.  E m i l i i  G ie rcza k  w  D ą b iu  doszło 
do sp rzeczk i i  b i ja ty k i ,  w  czasie 
k tó re j A n d rz e j P. zosta ł ugodzony 
nożem  w  b rzu ch  przez 51-le tn iego 
Eugen iusza  N. Na szczęście rana 
okaza ła  się n ieg roźna  i  ra n n y  po 
o p a tru n k u  w . p o g o to w iu  w ró c i ł  do 
d om u. S praw cę za trz y m a n o  w  
areszc ie .

O G O D Z . 17.50 u zb iegu  u lic  
S tru g a  i  Ł u b in o w e j. n ie trz e ź w y  
( ja k  w y n ik a  z u s ta le ń  M O ) k ie ­
ro w ca  . .W a rtb u rg a ”  J e rz y  Sz„ 
m ie szka n ie c  C he łm a, w y m u s ił p ie rw  
szeństw o p rze ja zd u  i  z d e rz y ł s ię  z 
„T ra b a n te m ”  SZC 4438. K ie ro w c a  
„T ra b a n ta ”  S ta n is ła w  K . 1 jego  żo ­
na d o zn a li o b rażeń  i  p rze b yw a ją  
w  szp ita lu .

N IE D Z IE L A . W y p a d k ó w  d ro g o ­
w y c h  n ie  zano tow ano  W y d a rz y ły  
s ię  je d y n ie  t r z y  d ro b n e  p oża ry  i  
c z w a r ty  — p o w a żn ie jszy : w  P o li­
cach  na u l.  L e n in g ra d z k ie l s p a lił 
s ię  ba ra ko w ó z  K B O -1 . S tra ty  w y ­
noszą o k o ło  50 tys . zł.

(ap)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  ro b ó t s ie c io w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  na a l.  W o lska  P o lsk ie ­
go w  n o cy  z 2/3 s tyczn ia  t ra m w a je  
no cn e  l i n i i  n r  1 będą k u rs o w a ły  
ze S toczn i im . A  W arsk iego  do u i.  
W a w rz y n ia k a  (p o w ró t u lic a m i: Boh. 
W arszaw y. Ja g ie llo ń ską . P ia s tó w ). 
T ra m w a je  nocne  l i n i i  n r  9 k u rs o ­
w a ć  będą z u l.  P o tu l ic k łe j na K rze  
k o w o . O d c in e k  tra s y  od G łę b o k ie ­
go do p l.  L e n in a  (5 L ip ca ) obsłużą 
zastępczo a u to b u sy .

©  A u to b u s y . R uszające z p rzys ta ń  
k u  a lb o  z a to k i 1 syg n a lizu ją ce  te n  
za m .a r k ie ru n k o w s k a z e m  — m a ją  
p ie rw sze ń s tw o  przed  in n y m i p o ja z ­
d a m i. N a le ży  u m o ż liw ić  im  w  m :eś 
c ie  w łą cza n ie  się do ru c h u , n a w e t 
je ś li w y m a g a ło b y  to  za trzym a n ia  
naszego sam ochodu.

•  P ieszy z n a jd u ją c y  się na p rze jś  
c iu  o zn a ko w a n ym  n ie b ie ską  ta b l i­
cą z s y lw e tk ą  p rze ch o d n ia  — ma 
p ie rw sze ń s tw o  przed p o ja zd a m i. N ie  
znaczy to  je d n a k , że w k ra cza ć  na 
je z d n ię  m ożna ta m  tuż.- p rzed  n a d ­
je ż d ż a ją c y m i p o ja zd a m i...

•  B ia ła  laska  u  n ie w id o m e g o  sta 
je  się d la  k ie ru ją c e g o  sygna łem  
d la  bezw zg lędnego u m o ż liw ie n ia  
ta k ie j osobie n ie p e łn o s p ra w n e j bez­
piecznego p rze jśc ia  przez u lic ę  (n a ­
w e t le ś li z n a jd u je  się ona poza 
p rze jśc ie m ).

©  D z ie c i, do 10 ro k u  ż yc ia  jadą  
t y lk o  na ty ln y m  s iedzen iu  sam o­
chodu .

•  Pasy m a m y  ob o w ią ze k  m ieć  
zap ię te  poza obszarem  zab u d o w a ­
n y m  (a za tem  od c h w i l i  m in ię c ia  
b ia łe j ta b lic y  z p rze k re ś lo n ą  na ­
zw ą m ie jsco w o śc i). Z  o b o w ią zku  te ­
go w y łączone  z o s ta ły  k o b ie ty  c ię ­
żarne , ta k s ó w k a rz e  p rzew ożący  pa­
sażerów , m il ic ja n c i i  żo łn ie rze  w y ­
k o n u ją c y  o b o w ią z k i s łużbow e.

©  N ie  w o ln o  z je ch a ć  ze s k rzyżo ­
w a n ia  o ru c h u  k ie ro w a n y m  ś w ia t­
ła m i, je ż e li w  tra k c ie  za k ręcan ia  
d os trzeżem y przed  sobą p a lą cy  się 
k o lo re m  c ze rw o n ym  syg n a liza to r. 
Na m a rg in e s ie  m ożem y .dodać , iż 
W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  U M  z a le c ił 
pozd e jm o w a ć  z w ie lu  szczec ińsk ich  
p la có w  la m p y  tz w . pow ta rzacze , 
ta k . że ta m  gdzie ty lk o  b y ło  to  
m o ż liw e  ze w zg lę d ó w  bezpieczeń­
s tw a , s tw o rzo n a  zosta ła  szansa z je - 
chamla z ta k o w y c h  sk rzyżo w a ń .

©  I  uw aga ko ń co w a , a zarazem  
po d s ta w o w a . N a obszarze zabudo ­
w a n ym  m ożem y ju ż  je ch a ć  z prąd 
kośc ią  do 60 km /godz . T rzeba  m ieć  
je d n a k  oczy szeroko  o tw a r te .  W ie ­
le  je s t u lic z e k  w  naszym  m ieście , 
gdz ie  tę  p rędkość  trzeba  b y ło  o b n i 
ży ć  d o d a tk o w y m  z n a k ie m  d ro g o ­
w y m . N a tra sa ch  o d u że j p rze p u ­
stow ośc i n a to m ia s t zezw ala się na 
szybszą ja zd ę  , n a w e t do 80 k m  na 
godz. — j r  . na Szosie P o zn a ń sk ie j).

W ID O K  SZC ZE C IŃ S K IC H  da 
chów to is tny  las anten. D ługie 
k ilkunastoe lem entow e zestawy 
sk ierow ane są w różne strony 
św iata. Tu i ówdzie w id u je  się 
też m onstra w  postaci k ilk u n a ­
stom etrow ych m asztów z p lą ta ­
n iną  prę tów , p ę tli i  innych fa n ­
tazy jn ie  pow yg inanych d ru tów  
składających się ną urządzenie 
odbiorcze.

W dobrym  tonie jest pochwa­
lić  się przed zna jom ym i, iż od­
b ieram y także i te lew iz ję  NRD, 
zachodnioberłińską oraz sa te li­
ta rn ą  radziecką (a — ja k  pogo­
da pozw oli — to także i skandy 
nawską!) Jeśli dodać do tego 
jeszcze radiowe, stereofoniczne 
p rogram y zachodnich stacji 
U K F  — chodzim y w  g lo r ii czło 
w ieka, k tó ry  w ie co dobre...

— PROSZĘ P A N A , ręce opa­
dają, gdy w idz i się szkody, ja ­
k ie  w yrządza ją  dom orośli insta­
la to rzy  anten — wzdycha dy-

(Dokończenie ze str. 1)

Polką, gdyż urodziw ych dziew­
cząt w  naszym mieście n ie  bra  
kuje. W „Z a m ko w e j”  miss o- 
głoszono Ka ta rzynę  Moreń, cie­
mnowłosą, ciemnooką, szczupłą, 
wysoką (173 cm) dziewczynę w  
nader e fektow ne j kreacja. Suk­
nia dla te j m iss przyw ieziona 
została aż z Kanady, by ła  to 
czarna kreacja  zdobna z ło tym i 
w staw kam i i z ło tym i k w ia ta ­
m i. W  „Jach tow e j”  natom iast 
na jp ięknie jszą, jednogłośnie 
w ybraną przez obecnych na 
balu panów, została Irena Bog 
danowiez — wysoka blondyn­

Co z karpiami?
J A K  in fo rm o w a liś m y , po p rze d - 

g w ia zd ko w ych  zakupach  zosta ło  
jeszcze 70 to n  k a rp i,  k tó re  zosta­
ną p rze tw o rzo n e  na  k o n s e rw y . Po 
te j w iadom ośc i z w ró c i l i  się do re ­
d a k c ji m ie szka ń cy  G o le n io w a  z p y ­
tan iem  dlaczego, je ś l i  k a rp i b y ł 
n a d m ia r, w  ty m  m ieśc ie  p rzed  W i­
g il ią  ry b  ty c h  za b ra k ło . N a to  p y ­
ta n ie  w in n a  g o le n io w ia n o m  odpo­
w ie d z ie ć  C e n tra la  R yb n a . (su)

Czyje pieski
Z N A L E Z IO N Y  28.12.83 na p la cu  

D z ie rżyńsk iego  k u n d e le k  o k . t r z y ­
m ies ięczny z c z a rn y m  k ra w a c ik ie m  
czeka na w ła ś c ic ie la  pod  n r  te le ­
fo n u  88-527 po godz. 20.00.

27 G R U D N IA  p rz y b łą k a ła  się czar­
na suka z b ia ły m  k ra w a te m . Psa 
zna lez iono  w  o k o lic a c h  D w o rca  M o r 
skiego, m ożna go o deb rać  pod ad re  
sem: u l.  G rz y m iń s k a  29/7 po godz.

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się b rą zo w a  m ło  
da suczka podobna do se te ra . W ia ­
domość te l.  22-12-71 po godz. 17.

| N A  u l.  R y n k o w ą  29/10 te l.  76-445: 
| p rz y b łą k a ł się m a ły  c z a rn y  ku n d e - 
| le k  o p o d p a la n ych  nogach z b ia ły -  
I m l ła n lra m l

rekto r R. Goroś z M P G M . — A b y  
obsadzić maszt w  dachu, w y łu -  
puje się najczęściej kaw ałek de 
ski — 1 gotowe. Deszczówka za 
lewa w  naszych budynkach już 
nie ty lk o  strych, ale i w yże j 
położone m ieszkania. N iech pan 
spojrzy także na nowe elewa­
cje. Puszczone byle ja k  — po 
ścianie — przewody antenowe 
powodują, że praw ie  na­
tychm iast na czystych tynkach 
tworzą się czarne zacieki...

PO D O BN E u w a g i m a ją  i  a d m i­
n is tra to rz y  sp ó łd z ie lczy . T a m  je d ­
n a k  sp raw a  je s t znaczn ie  p rostsza. 
Na n o w ych  b u d y n k a c h  k ró lu je  z 
re g u ły  ty lk o  je d n a  an tena  zb io rcza  
i  „ d z ik i ”  m aszt ie s t n a ty c h m ia s t 
w id o czn y . P ra k ty k a  zaś ie s t ta ka . 
że w łasnoręczne w y k o n a n ie  przez 
lo ka to ra  a n te n y , a lbo  je s t zab ro ­
n ione . a lbo  m u s i in s ta la c je  p rz y ją ć  
pod w zg lędem  te c h n ic z n y m  s p e c ja l­
na k o m is ja . W p rz e c iw n y m  raz ie  
n ie lega lna  an tena  zo s tan ie  z d ję ta , 
a loka io-r p ła c i za zn iszczone poszy­
c ie  dachu.

Chęć na o g lą d a n ie  zag ra n iczn ych  
f i lm ó w  m oże b y ć  też tra k to w a n a

ka, w  ciem nej, p rze tykane j zło 
tem  kreacji. A b y  dokonać w y ­
boru miss (spośród 8 zgłoszo­
nych kandydatek) panowie mu 
s ie li po raz os ta tn i w  m in io­
nym  roku... ustaw ić się w  ko­
le jkę . Za k tó rą  z ośm iu pań 
stanął na jd łuższy rządek pa­
nów  —  ta została kró low ą  ba­
lu .

PO w yb o rze  m iss ro z m a w ia liś m y  
z p an ią  K a ta rz y n ą . S tw ie rd z iła  
ona, iż  na b a lu  w  „Z a m k o w e j”  ba 
w i się doskona le . D a w n o  n ie  u -  
czes tn lczy ła  w  ta k  u d a n e j im p re ­
z ie . N o  1 tru d n o  się d z iw ić , te  po 
ta k  m iły m  w yb o rze  b y ło  to  nade r 
udane p o w ita n ie  N ow ego R o ku  d la  
p a n i K a ta rz y n y .

W  „J a c h to w e j”  p rzyg o to w a n o  jesz 
cze Jedną a tra k c ję  d la  u cze s tn ikó w  
za b a w y. O tóż  k ró tk o  po p ó łn o cy  
o d b y ła  się l ic y ta c ja .  N a a u k c ję  w y  
s ta w io n o  szam pana, w in o . a lb u m  
Szczecina, sok p o m id o ro w y , p iw o  
1... ch och lę . L ic y ta c ja  p rzeb iega ła  
żyw o , w ys ta w io n e  na n ią  p rzed ­
m io ty  os ią g a ły  w y s o k ie  ceny  (n a ­
w e t ponad 1000 z ł) a dochód w  ca­
ło śc i przeznaczono na p o trz e b y  
d z ie c i n ie p e łn o s p ra w n y c h . M iły  to  
na pew no  a k c e n t w ie czo ru .

N ie  w szyscy wszakże b a w il i  się 
na S y lw e s tra  w  re s ta u ra c ja c h . O d­
b y w a ły  się lic z n e  p ry w a tk i,  n ie k tó ­
rz y  s p o ty k a li N o w y  R ok w  ściśle 
ro d z in n y m  g ro n ie , In n i z tę skn o tą  
m y ś le li o b l is k ic h  p rz e b y w a ją c y c h  
z d a la . O ty c h  co  na m o rzu  m y ­
ś la ły  zapew ne ca łe  ic h  ro d z in y .

— S y lw e s tra  spędzam  u  zn a jo ­
m y c h  w  o c z e k iw a n iu  na  po łączen ie  
z m ężem  będącym  w  re js ie  — po­
w ie d z ia ła  pan i B a rb a ra  L ip iń s k a . 
— U  s ieb ie  w  dom u czekać n ie  
m ogę, gdyż  n ie  m am  te le fo n u , a 
ba rdzo  ch c ia ła b y m  usłyszeć choć 
przez c h w ilę  je g o  głos. w te d y  N o ­
w y  R ok zacznie się d la  m n ie  rze­
czyw iśc ie  uda n ie .

N ie  w szyscy m o g li w  S y lw e s tra  i 
N o w y  R o k  ś w ię to w a ć . Ja k  z w y k le  
d y ż u ro w a ły  ro z liczn e  pogo tow ia , 
p ra c o w a ły  za k ła d y  o ru c h u  c ią g ­
ły m , d z ia ła ły  n iezbędne s łu żb y  k o ­
m u n a ln e .

W  szp ita la ch  ja k  zawsze t rw a ł 
d y ż u r . Na o d d z ia ła ch  po ło żn iczych  
w szyscy cz e k a li na p ie rw sze  w  ty m  
ro k u  dz iecko . Ja k  u d a ło  się nam  
u s ta lić  — p ie rw szą  tego roczną  szcze 
c in ia n k ą  jes t d z ie w czyn ka  u ro d zo -

— ja k o  n ie z łe  ź ró d ło  za ro b kó w . 
W Szczec in ie  je s t je d e n  a je n c y jn y  
za k ła d  W P H W  in s ta lu ją c y  a n te n y , 
d z ia ła  też  k i lk u  rz e m ie ś ln ik ó w  pa­
ra ją c y c h  s ie  ty m  za ję c ie m . W ich  
o b ro n ie  s tw ie rd z ić  m ożna je d n a k  
to , że do sposobu in s ta lo w a n ia  
m asz tów  a d m in is tra to rz y  n ie  m a ją  
z re g u ły  p re te n s ji.  R obota  je s t fa ­
ch o w a . A  ceny?

M a m y  ra d io  dostosow ane do o d ­
b io ru  zachodn iego  U K F . Z a m a w ia ­
m y  w ię c  sobie an tene dachow ą z 
m asztem  1 w zm acn iaczem  a n te n o ­
w y m . K o sz t — ponad 7 ty s . z ł. Te­
le w iz ja  N R D  (d w a  p ro g ra m y ) je s t 
z d e cyd o w a n ie  tańsza. Podobna in ­
s ta la c ja  — w  g ra n ica ch  5 tys . z ł.

Z C IE K A W Ą  in ic ja ty w ą  w y ­
stąpiła  ostatn io Spółdzieln ia 
M ieszkaniowa „D ąb ” . P roponuje 
ona sw oim  członkom  zainsta lo­
wan ie  na budynku  anteny z b io r­
czej na 2 program y te le w izy j­
ne NR D oraz sa te lita rn y  p ro ­
gram  radziecki. W edług szacun­
kow ych danych ek ipy  techn i­
czne ^ a d m in is tra c ji przystąpić 
mogą do działan ia, je ś li ju ż  40

noc sy lw e s tro w ą  w zyw a n o  Je po­
nad 60 ra zy , w  N o w y  R ok ponad 
s tu k ro tn ie .  Przede w szys tk im  d a ły  
znać o sobie s k u tk i n adużyc ia  
a lk o h o lu . L iczn e  b y ły  n e rw ice  po­
a lko h o lo w e , k o łk i w ą tro b o w e  i  ne r 
kow e . O dn o to w a n o  także  liczn e  
p rze z ię b ie n ia . a n g in y , zapa len ia  
o sk rze li i  p łu c  — e fe k t n ie ty p o w e j 
d la  z im y  a u ry .  B y ł to  za tem  d la  
le k a rz y  d o p ra w d y  t ru d n y  d y ż u r.

A  PO GO DA zaiste sp raw iła  
w szystk im  niem iłego fig la . Na 
bale, p ry w a tk i, zabawy w yb ie ­
ra liśm y  się w  strugach deszczu 
niszczącego koa fiu ry . O półno­
cy rów nież padało, choć N ow y 
Rc-k dopraw dy m ógłby p rzy­
nieść lepszą pogodę. 1 stycznia 
p o w ita ł nas chm uram i i  bardzo 
s iln ym  w ichrem . Tem peratura 
— ja k  na styczniową mogła za­
dz iw ić  — plus 8, naw et 9 sto­
pni. M im o tego ciepła n ie liczn i 
ty lk o  w y b ra li się na n iedzie l­
ny  spacer zniechęceni w ia tre m  
i błotem. A  jednak po nocnych 
hulankach większości taka prze 
chadzka na pewno by się p rzy­
dała.

(su)

Pumpernikia 
daj mi luby!

K T O  o s ta tn io  k u p i ł  w  Szczecin ie  
ch le b e k  „P u m p e rn ik ie l” ? O ba w ia m  
się, że w  ogó le  n ie  da sie znaleźć 
ta k ie j o so b y . P ie czyw a  tego się do 
nas n ie  sprow adza, choć k i lk a  la t  
te m u  b y ło  o no  dostępne.

Zgo ła  in a cze j je s t je d n a k  w  Poz­
n a n iu . T a m  „P u m p e rn ik ie l”  k u p ić  
m oże ka żd y  o ka żd e j porze  i  w  
k a ż d y m  sk le p ie . W naszym  m ieśc ie  
sp e c ja lis tyczn e  sk le p y  p ie ka rn icze  
o fe ru ją  w y b ó r  ubogi,- a w  godzi­
nach  p o p o łu d n io w y c h  — w ręcz  że- 
n i ł ją c y .  P ro s im y  za tem  h a n d lo w c ó w  
o sp row adzan ie  do nas choćby raz 
na k w a r ta ł d os taw  „P u m p e rn ik la ” . 
Z  p o zn a n ia ka m i na pew no  m ożna 
Sie docadać (d)

lcką to rów  jedne j k la tk i schodo­
w e j w  w ieżowcu w yraz iłoby  
chę£ poszerzenia swojego te lew i 
z jjn e g o  „okna  na św ia t” . Koszt 
insta lac ji w ynosi bow iem  ok. 40 
tys. zł. A  więc od m ieszkania 
jeden tysiąc... Jest to  śmiesznie 
niska cena w porów naniu  z ko 
sztem założenia anteny in d y w i­
dualnej. Przy okaz ji podajem y 
rów nież num ęr telefonu SM  
. Dąb” , gdzie można zgłaszać 
swe uw agi do proponowanego 
systemu. Przez najbliższe dwa 
tygodnie adm in is tra to rzy  odbie­
rać będą sygnały w  te j sprawie 
pod nr.: 616-031 w. 271.

Jak można sądzić, zaintereso­
w anie program am i te le w izy jn y ­
m i „zza m iedzy”  jest charakte ry 
styczne na w szystkich  obsza­
rach przygranicznych. Dlatego 
prob lem  pajęczej sieci anten ( i 
podziuraw ionych przez nią da­
chów) wym aga jakiegoś rozstrzy 
gnięcia.

P ierwszy k rok , ja k i z rob iła  w 
tym  k ie run ku  szczecińska SM 
„D ąb ” , jest chyba doskonałym  
pomysłem. G dyby ty lk o  jeszcze 
w  podobny sposób usatysfakcjo­
nować w łaśc ic ie li rad io odb 'o rn i 
ków  z zachodnim zakresem 
U K F, szczęście byłoby pełne...

(mor)

Szczecińskie dachy aiirosty antenami

Poszerzam; „okna na światU


